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Może • wreszcie ruszy 
produl<cja ubnczna w łódzkich fabry!cach 

Pod przewodnictwem wice-1 nierów centralnych ~ar~dów 
ministira przemysłu lekkiego podległych MPL posw1ęcona 
Alojzego Jóźwiaka odbyła się za?adnieniu produk.cji ubocz-
16 bm. w Łodzi narada dy- I neJ. Z braku bow1e~ odpo
rektorów i naczelnych inży-

1 
wiednich przepisów wiele. za
kładów przemysłu lekkiego, 
m'.mo posiadania odpowied
nich warunków nie mogło 

I W 
przystąpić do produkcj! ub<?Cz kro' tce l nej, gdyż dotychczas nie wia-

-------------- _ domo było. co należy uważać 
--------·------' za tego rodzaju prorlukcję, kto 

SeJ·m rozpocznie kadenc1·" zatwierdza tę produkcję, jak I 'f i komu maja zakłady zbywać 
ZSRR ostrzega Czy Łęczyckie Zaełąbie 

sv..:e wyroby itp. 

P. s"edzen·1e w wyniku narady wicemi-terwsze PO I nistar Jóźwi<?k stwierdził, iż przed skutkami będzie rozbudowywane? 
„doktryny w ostatnim czasie wiele pi- z uwagi na trudne warunki 

E• h u sze się i mówi na temat celo:- geologiczne. Powstała .więc tsen owera wości eksploatacji odkrytych konieczność szukania złóz ru-
I b I k• PZPR dęcyzję zakładów w &prawie k U U Pose S leno uruchomienia produkcji u-

& bocznej zatwierdza odpowied-
ni centrnlny za::ząd. Rozmia
ry tej produkcji ustala sam 
zakład. W żadnym j~dn2k 
wypad.ku ilc~ci odpadó·~1" po
wstających w zakł;:id~ch przy 
produkcji zasadniczej. nie 
mogą ulec zwiększeniu po u
ruchomieniu produkcji ubocz
nej, nie mogą one przekra
czać także wskaźn:ków prze
widzianych odpowiednimi 
przepisami technologicznymi. 
\V czasie narady zdefiniowa
no także. co należy uważ2ć za 
produkcję uboczną. 

NOWY JORK (PAP). W dniu 
15 bm. przedstawiciel ZSRR w 
ONZ Kuzniecow wezwał Zgro
madzenie Ogólne NZ, aby 
pomimo decyzji Komisji Ogól
nej umieściło na porządku 
dziennym obecnej swej sesji 
sprawę tzw. „doktryny Eisen
howera" o;raz „agresywnych p<> 
snnięć stanów Zjednoczonych, 
stwarzających groźbę dla poko
ju i bezpieczeństwa". Jak wia
domo wniosek radziecki w tej 
sprawie, przedstawiony Komisji 
Ogólnej Zgromadzenia Ogólne
go NZ rios,tał przez nią odrzuco
ny 14 bm. 8 głosami ~rzeciw
ko 6. 

Przemawiając 15 bm, w Zgro
madzeniu Ogólnym Kuzniecow 
oświadczył, że tzw. ,.doktryna 
Eisenhowera" jest jeszcze jed
nym przejawem amerykańskiej 
polityki z pozycji siły, „polityki 
krawedzi wojny", 

W dyskusji zabierał głos m. 
In. przedstawiciel Polski. 

Zgromadzenie Ogólne 53 gło
sami przeciwko 13 (w tym Pol
ska) postanowiło nie umiesz
czać wniosku ZSRR na porząd 
ku obrad swej obe<:nej sesji. 
Od głosu wstrzymało się 12 
państw - Finlandia i 11 kra
lów z grupy azjatycko-afrykań
skiej, 

Królowa E~żbieta li 
udała się 
do Portugalii 

LONDYN (PAP). Królowa El
żbieta II opuściła 16 bm. Lon
dyn udając się samolok'm do 
Portugalii. Królowa spotka się 
tam po czterech mi~siącach roz 
łąki ze swym małżonkiem księ
ciem Edynburga, który w sobo
tę rano przybył do Lizbony z 
Gibraltaru. Brytyjska para kró
lewska spędzi dwa dni na od
poczynku, a następnie w dniu 
18 bm. rozpocznie oficjalnie 
swą wizytę w Portugalii. 

Spotkanie obJjga małżonków 
nastąpiło w sobotę po południu 
na lotnisku Montijo w pobliżu 
Lizbony. 

Królowej Elżbiecie towarzy
sz~ w podróży do Portugalli 
brytyjski minister spraw zagra
nicznych Selwyn Lloyd. 

niedawno złóż rud żelaza w dy w innych rejonach kraju. 
rejonie Łęczycy. Redaktor go- Nowe możliwości rozbudowy 
sipodarczy PAP uzyskał na ten kopalnictwa rud żelaza po
temat ze źródeł miarodajnych wstały w wyniku odkrycia 
następujące informacje: złóż w rejonie Łęczycy. 

W związku z szybkim roz- Decyzja o wykorzystaniu 
wojem naszego hutnictwa że- złóż łęczyckich i o budowie w 
laza, istnieje oczywista po- tym rejonie kopalń była de
trżeba równoczesnego rozwo- cyzją o centralnym znaczeniu 
ju kirajowej bazy surowcowej dla naszej gospodarki. 
rud żelaza. Jak wiadomo, za- Wyniki badań wykazują 
potrzebowanie na rudy żela- technologiczną przydatność ru 
za pokrywamy z importu - dy łęczyckiej, jak i ekonomi
głÓ\'ITllie ze Związku Radziec- czną, opłacalność budowy no
kiego. Jeżeli chodzi o krajo- wego okręgu kopalnianego. 
we wydobycie rud - to ist- Można więc już dziś potwier
niej ą ograniczone moźliwości dzić słuszność decyzji po-
rozbudowy okręgu często- w:i:iętej w 1955 r. 
chowskiego, przec:e wszystkim Rudy w kopalniach łęczyc-

Wyścig badaczy 
atomowych 

Moskiews:Ca „Prawda" poda
je w numerze z dnia 15 bm., że 
zespołowi fizyków radzieckich 
pracujących pod kierunkiem 
profesora I. W. Kurczate>wa u
dało się eksperymentalnie połą
czyć w zwykłej tem]:>€raiurze 
jądra wodoru z jądrami helu. 

O pomyślnym dokonaniu po
dobnego eksperymentu donieśli 
w styczniu bieżącego roku fizy
cy amerykańscy. 

kich występują w dwóch po
kładach tzw. A i B. Wyniki I 
dotychcza.sowych prac pozwa
lają stwierdzić, że ruda z po
kładu A dorównuje wartością 
metalurgiczną, rudzie z ko-, 
palń krzyworoskich w ZSRR, 
a więc rudzie, która jest pod
stawowym surowcem naszego 
hutnictwa. Jeżeli chodzi o ru
dę ,·z pokładu B, to po prze
n'uJrnniu, może być użyta h
ko domieszka do rudy krzy~ I 
woroskiej. 
Pełna analiza ekonomiczna i 

technologkzma zarówno ek.s-1 
ploatacji górniczej, jak i pro
cesów wzbogacania i przero
bu hutniczego pozwoli na o
stateczną ocenę przydatności 
rudy łęczyckiej i powzięcie 
decyzji eo do stcpnia rozbu
dowy tego okręgu. 

WARSZAWA (PAP). W so lo posiedzenie Rady Pań-
botę, 16 bm. odbyło sJę stwa związane z przygctowa 
pierwsze po-siedzenie klubu niem pierwszego posicdz.enia 
poselskiego Polskiej Zjedno- Sejmu. Będ?ie to zapewne 
czonej Partii Robotniczej. ostatnie posiedzenie Rady 
Na posiedzeniu, któremu Państwa w jej obecnej ka-
przewodniczył I sekretarz __ .;d:,;;e;,;,.n;,,;c;;1,j:,;i. ___ , _______ , 

KC PZPR - Władysław Go-
mułka, obecni byli członko
wie Biura Politycznego i Se 
kretariatu KC PZPR oraz po 
sławie - członkowie partii. 
Władysław Gomułka omówił 
na wstępie zasadnicze wy
tyczne pracy posłów PZPR 
w Sejmie oraz rolę klubu 
poselskiego. Następnie posel 
Zenon Kliszko zreferował 
projekt regulaminu klubu 
poselskiego. Projekt ten, po 
dyskusji, został w zasadzie 
przyjęty. Jego ootateczną re 
dakcję postanowiono powie
rzyć prezydium klubu. 

W dalszym ciągu zebrania 
Władysław Gomułka w imie 
niu Biura Politycznego KC 
PZPR zgłosił propozycje w 
sprawie składu prezydium 
klubu posel~kie;zo. Propozy
cje te zostały jednomyślni<! 
aprobowane przez posłów. 
Członkami prezydium klubu 
zostali posłowie: Jerzy Al-1 
brecht, Feliks Ra,ranowski, 
Piotr G?jewski, Wit Har.ke, 
.Julian Hochfeld, Zenon Kli-
s:r.ko, Stanisław Koziński, I 
Oskar J,ange, Jerzy Moraw
ski, Edmund PszczółkowRkl, 
Jerz:v Szhchelski oraz Mi
chalina Tatarkówna-<Majkow 
ska. 

Posiedzenie 
Cen~r alnej Komisji 
Porozum rew awczei 

WARSZAWA (PAP). Sprawo
zdawca parlamentatny PAP do 
wiaduje się: 15 bm. odbyło się 
pe>siedzenie Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Stronnictw 
Politycznych. Posiedzenie to, 
które rozpoczęło się o godz. 16, 
trwało clo późnych ge>dńn wie
czornych. 
Żaden oficjalny komunikat o 

przebiegu obrad nie będzie o-

1 

publikowany. J<'dnakże w ko
łach politycznych wyraża się 
przekonanie, że członkowie ko
misji przadyskutowali propozy-
cje dla Sejmu co do zmian na 
sta.nowiskach państwowych, a 
przede wszystkim oo do wybo
ru Prezydium Sejmu I Rady 
Państwa. 
Treść omawianych w czasie 

obrad propozycji nie ,jest znana. 

Jedno 
przedsiębiorstwo 
będzie prowadzić 

rozbudową telewizii 

LIST 
Rady Pańs,.wa 
do prezydiów wof. RN 

WARSZAWA (PAP). - Rada 
Państwa wystosowała list do 
przewodmczących prezydiów wo 
jewódzkich rad narod<>wych. Za 
warte Sil w nim wnios1{i z po
siedzenia Dady Państwa, po
święconego omówieniu niektó
rych zaęadnień di:>ty;:zących spól 
dzielczości produkcyjnej. 

Katastrofa okrętowa 
w porcie Sztokholmu 

SZTOKHOLM. - W sobo
tę po południu przy wejściu 
do p:irt.u na rirzedr?Neściu 
Sztokholmu, L dingoe zachod-

Pomyślne rezultaty dalszych 
prób nad przeprowadzeniem 
tzw. katalitycznej reakcji jądro 
wej (wodór zamienia się w hel 
w normalnej temperaturze) mo
głyby oznaczać o.twarcie nowe
go etapu na drodze pokojowego 
wykorzystania energii jądrowej. 
W dotychczasowych bowiem wy 
sitkach uczonych. zmierzających 
do opracowania metody stopnic 
wego wyzwalania energii jądro 
wej w drodze tzw. kontrolowa
nej reakcji termonuklearnej, 
główną przeszkodą były trudno 
ści z otrzymaniem odpowiednio 
wysokiej temperatury (ponad 
milion stopnJ). 

Zakończenie plenum 
KC FPK 
PARYŻ (PAP). - Komitet 

Centralny Francuskiej Partii 
Komunistycznej, którv w cią-

!>rf'zydium klub:x uk"TI~ty
tuowało się jak nastr>puje: 
przewodniczący Z1>non 
Kliszko, za~tęocy przewod,1i 
czącego - Julian Hochfeld i 
Edmund Pszczółkowski, se
kretarz - Feliks Baranow
ski. 

W czasie posiedzenia pos. 
Jerzy Albrecht omówił rów
nież przypuszczalny przebieg 
pierwszej sesji Sejmu. 

1 

nio-niemiecki statek towaro
wy „Harburg" o pojemnośai 
1800 ton zderzył się z wielkim 
tankowcem szwedzkim „Tin-

WARSZAWA (PAP). - W War. ny" (16.450 BRT). Statek nie
s~awie oowstalo ~aństwowe P;z;,~- miecki zatonął natychmiast. 
siębi~irstwo „StatJ~ T~lew1zv1n.e . Mimo szybkiej akcji ratowni-
Prze1ęlo ono funkcie Bmra Ro,znu- . ·. . 

1 mld rubli kredytu 
W~grom 

Dziennik „Nepszabadsag" o
raz radio budapeszteńskie poda 
ły do wfadomośs:i, iż Zwiąrek 
Radziecki udzieli Węgrom kre
dytu w wysokości miliarda ru
bli. 

• 

dowy Telewiz.jj i Warszawskiego czeJ w kataistrof1e zginęło 
Ośroc!Jka Telewizvjn.ego, które zo· 9 marynarzy niem.ieckich 
stały zllkwidowane. szwedl:lki piloE, 

gu dwóch dni obradował W w sobotę wieczocem do Nowo,;iowst.a.le Ol'2edsi<ibiorstwo 
!Yry pod rairyżem, uchwalil Warszawy przybylo już po- kierować bed'z.ie całokształtem zoa-
trzy rezolucje. nad 200 posłów zami„szka- qadnień związr.nych z prowadre-

h t li w· 'd niem inwestycji i eksploatacją tech Pierwsza z nich dotyczy re- lyc poza 6 0 cą. sro n.iczną wszystkich ośrodków tele-
feratu Waldeck-Rocheta i po- nich również marszałek - wizyjnych w kraju. Likwidacja 
tępia tzw. :projekty „europej- senior - dr Bolesław Drob- dwutorowości w kierowaniu tymi 
skie", zmierzające do zapew- ner. W niedzielę odbędą się sprawami zapewni Ministerstwu 

h zapewne posiedzenia niektó- Łą=ości operatywność w budo-
nienia panowania reakcyjnvc rych wojewódzkich zespo- wie i technicznYlll użytkowaniu 
i militarystycznych sił Nie- łów poselskich. telestacji, 
miec w Europie zachodniej. Na wtorek zapowiedziane Dyrektorem przedsiebiorstwa m!a 
Druga porusza zagadnienie są posiedzenia klubów pose-1 nowany został specjalista z tej 

I 
d?.ied'Zinv, docent katedry telewizji Algeru i za,powiada nową skich ZSL i SD. Na ten sam wydz. łąaności Po·lHechniki War-

„Zielona epoka" 
czyli na.iwiększe 
z dotychczasowych 

manewry NATO 
Nowa sensaci a kampanię przeciw wojnie to- dzień wyznaczone też zo-sta- I sz•awskiej - mgr~- Tadeusz Bzow-

czącej się w tym kraju. Trze- ~===~========~~s~k.i=··:_ ____ ...,... ______ _ 
cia rezolucja związana jest z 
niena1'11llą podróżą delegacji 
FPK do Polski oraz Czecho
słowacji. Rezolucja aprobuje 

WOP wprowadza szereg udoqodn eń 

RZYM (PAP). - lila Morzu Sród 
ziemnym odbywają się manewry 
sil NATO Europy południowej. 
Blorą w nich udział tcdnosUd mor· 
skle, lądowe l lotnLctwo. Agencje 
zachodn!o twierdzą, że manewry 
te, określone kryptonimem „Zielo
na epoka" należą do najw!ę!cszych, 
jakle slQ dotychczas odbyly. Po 
rai pierwszy wypłynął w nich n<t 
morze lotnlskowlec amerykański 
„Forrestal" - okręt o wyporno· 
ści 60 tys. ton. Wieile on bom
bowce odrzutowo „Skywarior" o 
zaslęgu lotu do t.400 mil. Poza 
tym flota amerykańska składa się 
w tych manewrach z lotniskowca 
„Lake Champlaln" {30 tys. ton), 
krążownika „Iowa" {45 tys. ton), 
18 nbizczyc!eli I okrętu podwod· 
nego. Stroną naciera fącą są jed
nostlc! brvlyj~klc, lrancusklc, tu· 
reckfo I c•eśclowo amerykańskie, 
W toku ćwiczPń krążownik ame
rykański „Boston" przeprowadlił 
po raz plerwuy próby z dwiema 
rakietami zdalnie kierowanymi 
„Terrier" l „Revulus". 

w procesie W. Monlesi 
RZYM (PAP). - W Wenecji 

toczy się proces w z'Wiązku ze 
słynną już dziś aferą, Wilmy Mon
tesi. 

Proces, który w ostatnim oza:;ie 
po;padł w pewneqo rodzaju jm;ias 
z powodu nikłych materiałów do· 
wod0<wych i najrozmaitszych ciem
nych machinacji, został zelektry
zowany wiadomośc.ią poddlllą p1'2ez 
„Gazetta de Parma", że najwa:i.· 
niefszy świadek zjawi się wkrótce 
prz.ed trybunałem. J-esit nim Gian· 
na La Rossa. 

Palestra wenecka od d!użsrzego 
1ut czasu wiedz:iała, iż w aferie 
Montesi zamieszana b~·la młoda 

Walka zapaśni~za 
rozstrzygnęła 
o mandaeie 
PARYŻ (PAP). Z Peszawaru 

(Pakistan zachodni) donosi Age.n 
cja France Presse, że po raz 
pierwszy w dziejach tego kraju, 
a chyba i innych, wynik wybo 
rów zootal ustalony w drodze 
rneczu zapaśniczego między 
dwoma rywalizującymi kandy
datami' do miejscowego samo
rządu. Postanowm oni zrezy
l!nować z przeprowadzenia glo
sowania ·i stoczyli walkę w o
becn<>ści wielu tysięcy widzów. 
Zwycięzcę oprowadzono w u

ro.czystym pochodzie ulicami 
rniasta w towarzystwie orkiestr, 
chóró1V i .zespołów tanecznych, 
a zwycięża<ny ugiął się przed 
wYroklem losu, 

dziewcz'{lłli nazwlsltiem Gianna la 51Prawozdanie złożone w tej 
Rossa, pisząca się z cudz07'iem· Sllłrawie w toku ol:>rad plenum 
ska - Jane La . Rousse. P?środ przez Raymonda Guyot. 
rzeczowych dowodow, w archiwum . 
sądowym w Wenecji 7Jilajduje "ię Raymond Guyot ocenił 
zielona damska koszula z napisem: sootkanie w Warszawie i w 
„Gi:anna La Rosg.a", znal7ziona n.a P·radze jako nowy cios zada-
plazy Torvanalca w dmu zabój· . " . · d 

Przyeraniczne szlaki eórskie 
i atrakcyjne miejscowości nadmorskie 

stwa Montesi. Osoba Gian.ny prze- ny prob~m z:m1erza1ąc:l'.111 o 
padŁa jednack jak 1kamień w wonę, wywołania rozłamu w m1ędzy
a wielu nawet sądziło, że równid narodowym ruchu robotni-
i ona nie żyje. czvm i komuniistvcznym". Za- Dokonywane obecnk przezl wzdłut samej granicy (a szcze-Główny sędzia prowadz.ącv pr'>- • · d · ł · -t „ · d · 
ces, P. se.pe, mimo olbmymich wy powie Z?a '()Il e.,,o .r'? za1~ dowództwo WOP zmiany w sy- gólnio obszar całych Tatr i Kar 
silków. nie pO<tmfil jednak wpaść spotka!ll1e :r. prze<k;taW)C'1elam1 stemie ochrony granicy pań- konoszy) stoją otworem dla tu
na trop Gianny La Rossa. Udało partii bułgarskiej i jugosło- stwowej zmierzają do zerwa- rystów. Podobnie na Wybrzeżu 

otwarte dla turystów 

mu sie znaleźć oewne poszlaki, a wi:ińskiej. nia z dotychczasowym, biuro- postanowiono zapewnić w nad-
mianowioie, że biskup Parmy Eva- G · · d · l · · kr t t I t' h d · lctn· mo sio Colli. jest w posiadan!u listu . uyot wypowie z1a op1mę, - a ycznym sys emem, { ory c o zącym sezome 1m . -
pisaneqo padobno prz.e'Z Giannę i ze ,.metoda dwustronnych utrudnia! życie zarówno miesz- żność swobodne~o porusza.ma 
z111wierającego rewe•lacyjne da~e kontaktów nie może być na kańcom pogranicza, jak też tu- się na całym brzegu morza - z 
na temat za.bójstwa Montesi. List dłuższą metę mnana za wy- rystom, wczasowicze>m oraz po- w:vjątklem nielicznych odcin-
ten miał być zatknięty w 1954 r. ta . „ dróż.nym - Polakom i cudzo- ków morskiej granicy. 
w drzwiach katedrv parmeńs\<i"i s rczaJącą · zicmcom - przek!raczającym na Szereg udog·odnień w porusza 
I odnalezi001y prz;ez jedneqo z księ szą granicę. niu się wprowadzono dla sta-
ży. Biskup EV'd·sio W'V'J)ierał się je- Kląsk"1 z" yw"1ołowe Szereg zasadniczych uspraw- łych mieszkańców strefy przy-dna'k jakoby m.iał być posiatlacrem nień dokonano ostatnio w za- granicznej. 
listu pisainego pme'Z Giannę La kresie k:mtroli ruchu graniczne --------------- Na XXIV Hokejowe Mlstr?ostwa 
Rossa Swiata wyjechała 16 bm. z WaT· Zroz.umi·„1~ wi·ęc sensac1' 0 wy- F • • go. Od polo.wy br .czas prz-ezna su:wv do Moskwy 17-osobowa re-~ ~ ~ •are rane·• t '- t I . . _____________ , 
wolała wiadomość dziennika „Ga· ..,... .J czo-ny na "'on ro owanie pocią- prezentacla Polski. W skład ekl-
z.etta de Pa.rma" 7;e Gi<mna La gu osobowego zostanie skróco- ~ • ł py wesz!!: bramkarze - \'laclaw 
Rossa żyje i mie'sz.k.a w Weneoji. PARYŻ ('PAP). Francję nawie ny do poł:iiwy. Red. Stanislawowi Chru- ł t Pahlsz, obrońcy - Chodakowski, 
ale ukrywa się korzystając z pro- dziły olbrzymie wichry, powo- Dalszym ud{Jpodnieniem be- szczewskiemu w dniu Jego# Zawadzki, Chmura, Rófańskl, c,'>· 
lekcji bisk'Upa. dzie 1 lawiny śnieżne. W Bor- dzie proi·ektowane utworzenie jubileuszu 50-Lecia pracy ł rlch oraz napasln!cv - Kurek, 

eh deaux wiele rodzin wysiedlono Czech, Gosztyla, Pawelczyk, wu. W kontekście powyższy _rewe. z mieszkań zalanych woda. tzw. wspólnych stacji granicz- dziennikarskiej, najserdecz- - czek, Nowak, Janlciko, Bryniarski, 
lacii zupełnie inneqo znaczenia na- n.~h, na których kontrola była nie1·sze życzenia w imieniu~ Jonczyk i Kadow. b · · ś · dk Anny Przewody telefoniczne i instala „~ 

iera111 zeznama W'lFla · a .:- kt · CJ·e elektryczne zostały poprze- by dokonywana równocześnie wszystkich dziennikarzy * * * M&rii Caglio z orenqi, . .ora przez służbę graniczną oby- ~ 
już kilka miesięcy temu <. ;w~ad· rywane. W kraju Basków w kil sklada " Pięknie sp!sall się polscy nar· 
czy!a w czasie zemania, że G~an· ku miejscowościach fale mor- dwóch sąsiadujących państw. ZARZĄD ł darze w pierwszej konkurencji 
na La Rossa. ż,,ie i w odpowierl· skie wdarły sie na kilka kilome Zlikwidowano wiele ueiążli- ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO ł Międzynarodowych Zawodów o Pu· 
n. im momen.cie wy1d2;1e z ukrycia tro·w w głąb lądu. w Bretanii wych O""'aniczeń dotyczących Z A char Kurlkkala - blequ mę:l:cz~n 

ł „. i STOWARZYS ,ENI I na dystansia 15 km w Mont ~0-
1 N~~ale~toz~y~f:C-:~n~'. że sętl7a I wi:ele rzek wystąpilko_ z brzegóów. ruchu turystycznego. Jak lnfjor~ DZIENNIKARZY ~ leil. W silnej •Ławce n11jlepszyclt 
Sepe będzie móqł wro.szcic zapo· W1ch;":I'. zerwa~y . ilka dach w muje ~owództwo WOP, u:. POLSKICH biegaczy Europy środkowej Kw~-
znać si·e z listem Gi•anny„. w m1eiscowośc1 Limoges (Fran- wszystkie a.trakcyjne. szlaki tn-1 pleń wywalczył druaie. a Fur~. 
Ro~r~wa sądowa trwa.. cja środkowi). ; rystyczne, nawet 11rzeble11:a.Ją.ce ~~~~~~~~~~~~~ •iód:me mleJace. 



Pociąg napowietrzny 
Jakich wskaźników brakowało 
w naszych planach 
gospodarczych? 

Przed Kongresem Techniki 
W związku z mają

cym się odbyć Kongre
sem Techniki zamie-
szczamy wypowiedzi 
naczelny~h inżynierów 

szym z nich jest zagadnienie 
budowy maszyn dla przemy
słu wełnianego. Wytwarzane 
dotychczas maszyny z nie
wielkimi wyjątkami są złe, a 
przede wszystkim przestarza
le pod względem technicznym. 
Kongres powinien zająć się 
(w odpowiedniej sekcji) opra
cowaniem metod likwidacji 
tego zacofania i wystąpić do 
władz ze sprecyzowanymi 
wnioskami. To samo dotyczy 
rozwoju produkcji włókien 
sztucznych, przede wszystkim 
syntetycznych. W tej dziedzi
nie musimy jak najszybciej 
nadrobić żenujące po prostu 
opóźnienia. Bez pchnięcia na 
nowe tory tych dwóch spraw 
nie może być postępu w prze
myśle wełnianym. Trzeba tak
że, aby kongres zapewnił so
bie u właściwych władz re
alizację swych postul.c:tów że
by nie bylo tak, jak w prze
szłości, kie<ly to na konferen
cjach i kongresach wysuwano 
wiele słusznvch vtniosków, ale 
niestety, nikt ich póżniej nie 
realizował. 

Nie trzeba wiele studio
wać, aby zrozumieć, że go
spodarkę socjaHstyczną win
ny charakteryzowa~ dwa na 
der pożądane zjawiska, mia 
nowic1e: szybsze, aniżeli w 
gospodarce kapitalistycznej 
tempo wzrostu produkcji i 
sprawiedliwy rozdział docho 
du spo!ecznego na rzecz pra 
cujących. Obydwa zjawiska 
zazębiają się i nie mog::i za
pewnić gospodarce socjali
stycznej stałego rozwoju bez 
wzajemnego współdziałania. 

Nasza go.spodarka wykaZY\-''3 
ła w ubieglyn1 dwunastole
ciu oczywiście wyż,ze tempo 
rozwoju, ani:i:<'li gospodarka 
krajów kapitalistycznych, nie 
mówiąc już o tym, że było 
ono znacznie wyi.sze od tem 
pa rozwoju naszej gospodar
ki narodowej za cz:isów ka
pi lalizmu. 
Są to fakty niezaprzeczal

ne. 
Czy jednak rozdział docho 

du spolecznego, przeznaczo
nego na konsumpcję dla lud 
ności, przebiegał niwnież w 
sposób zadowRlający I czy 
byt w pełni sprawiedliwy? 
Orzywiście nie. C-0 do tego 
nikt nie ma wątpliwości, 
choć brak dokladniejszej 
analizy przyczyn tego wypa
czenia. Wystarczy pDrównać 
cyfry wzrostu dochodu spo
łecznego w Polsce I cyfry 
wzrostu !undu~zu plac sko
rygowane o wskaźnik wzro
stu cen, aby odpowie
dzieć bezbłędnie. że zagad
nienie sprawiedliwego roz
działu dochodu społecznego 

na rzecz pracujących w go
spodarce uspołecznionej nie 
z•istalo rozwia1.ane w spo
sób zadf}walający. 

Tu tkwi właśnie f.ródło 
najgłęb~zych konfliktów o
statnich czasów i tędy pro
wadzi droga do rekonstruk
cji naszej gospodarki. 

Oczywiście cala ta proble
n+atyka, interesująca bezpo
średnio każdego, kto utrzy
muje się wyłącznie z wla
snej pracy, wymaga staran
nei;:o przestudiowania. Mu<i 
zostać wykazan~ dokładnie 
jakimi drogami, w jaki spo
sób i w czyje rę<>e „przecie
ka" dochód narodowy. Mu
szą zostać opracowane odpo
wiednie wnioFki I środki za
radcze. Zarówno czynniki 
partyjn-c, rządowe, związko
we jak i naukowcy~konomiś 
ci m<1ją tutaj szerokie pole 
do działania. Zasada jawno-1 
ści naszej gospodarki umo
żliv.•ia obecr:ie rozeznanie i 
rozwiązanie tego problemu. 

Badania w tym kierunku 
wymagają oczywiście pewne 
go czasu. 

Chodzi jednak o pewien 
szczególny aspekt tego za
gadnienia, o możliwie na
tychmiaste>we wdrożenie na
rodowego planu gospodarcze 
go w sluibe kontroli r()zdzia 
lu dochodu narodowego. 
Chodzi o stworzenie z planu 
nnrodowego dokładnego In
strumentu pomiarowego na
szej go-spodarki. Nie tylko 
w sensie „lndust.riall1acyj
nym", lecz również w s-cn
sle wymogów sprawiedliwo
ści społecznej. 

Dotychczasowa konstruk-
cja planów gospodarczych, 

a zwłaszcza skrótowych pu
blikacji planów nR użytek 
powszechny, ujmowana jest 
przeważnie od strony „lndu
striali1.acji", od strony dy
namiki rozwoju gospodarki, 
z pewnym zba~atelizowsmiem 
sorawv rozdziału dochodu 
si>olec.znego. Dopiero dra
styczne wydarzenia i fermen 
ty przejawiające się w kra
ju, zmusiły o<;tatnio kierow
nictwo gospodarki do pospie 
szn<>j korekty tych wypa
czeń w planO'Naniu. poprzez 
szyb.;ze podwyższenie fundu 
szu plac, co z kolei grozi 
jednak powikłaniami wla
śnie na skutek pośpieszności 
owego zabiegu. 

O ro więc ściśle chodzi? 
Jak powinien być opracowa 
nv narodowy plan gosporlar 
czy, aby zapewnić kontrolP, 
snrawiedliwego rozdzil:łu do 
ch<>du społecznego na rzecz 
nr'lcujacych, aby plan gospo 
rQrczy ·stal się ogólnonaro
d':>wym instrumentem pomia 
ro wym „s(J{:jalistyczności" 
n~•z"i go<;podarki? 

Narodmvy plan gospodar
czv. a zwłaszcza jego skróto we publikacje, winn\· zawie
rać szereg wski1źników cy
frowych któr.vch porównv
waln.ość' po7.wofloby ze>rien· 
tować się każdemu pracuj;:i
cemu, czy wzrost zarobków 

odpowiada wzrostowi docho
du n3rodowei:o. 

W związku z tym winny 
być każdorawwo publikowa 
ne w narodowym planie go
spodarczym i to w układzie 
zsynchronizowanym 1akie da 
ne cyfrowe, jak: wzro'>t do
chodu spole"znego z rozbi
ciem na spożycie I akumu
lację, ogólny wzrost funuu
szu plac i - w stosunku do 
stanu zatrudnienia - zmia
ny w•każnika cen towarów 
konsumpcyjnych w okresie 
porównywalnym, a także 
zmiany wskaźnika kosztów 
produkC'ji tych towarów o
raz zmianv w slle nabyw
czej złotego w danym okre
sie. Tabele takie winny być 
zaopatrzone w merytoryczną 

analizę i we wnio~ki sfor
mułowane w sposób zrozu
miały dla ogółu pracują
cych. 

Rzecz jasna, że spoza ta
kiego układu kontrolnego, 
sprawdzanego przez wszy

stkich pracujących, musz::i 
się prędzej czy później ujaw 
nić sily, które w ten lub in
ny sposób pasożytują na na
szej ~racy i zaciEkaj::i hamul 
ce rozwoju gospodarki socja 
listycznej w Polsce. 
Sądzimy, że nie ma żadnej 

przeszkody, aby wszechstron 
nie opracowane wskaźniki 
kon Ir-Oli rozdzialu docl1Gdu 
społecznego mogły być nie
zwtoc1.nie zastosowane i u
jawnione już w najbliższyrh 
publikacjach rządowych na 
temat planu gospodarczego. 

API 

Jut od dlu1szeąo cza~u kur
~111~ w Niemczech zachodnich 
poclaqi powietrme jak ten, 
który widać na zdjęciu. Pocią
!JI le oslaqają szybkość prze
kraczającą na nlel-.lórych od· 
c!nkach !OO km na godzlnę. 
Stacje zbudowane sa albo na 
tarasach, albo też na specjal· 

nych mostach. 

Polska „Kon-Tiki" 

dwóch gałęzi przemysłu 

łódzkiego. 

Naczelny inżynier Central
nego Zarządu Przemysłu Weł
nianego - Północ - Henryk 

Pietrzykowski: 

delegaci inżynierów i 
techników przemysłu wełnia
nego powinni. moim. zdaniem. 
wystąpić na kongresie z dwo
m podstawowymi problema-

1 

mt których nie jes.teśmy. w 
stanie rozwiązać sami. Pierw-

jsezoo wczasów zbliża s1ę 

Co słychać U!. FWP 
I 
· ó ez zasadnJczo sprawa U progu nowego sezonu wcza się r "".111 . FWP w 

sowego przed~.tawiciel PAP prze wypo.saze.rua domów z 
0

;,..,odu 
prowadził rozmowę z dyrekto-. poprz.edmch l~tach. Pkrywa
rem naczelnym Funduszu Wcza braku funduf'z~w me po . c ·eh 
sów Pracowniczych, Mie.:?zysla- no nawet brakow. w:rnikai; fero 
wem Domagalą na temat aktual z normalnego zm:ycia. 1? ~ Naczelny inżynier Central-

Smlaly projekt wyprawy \ratwą nyeh zae:adnień oraz zamierzo- w roku ubieglym podmcs1on~ ncgo Zarządu Przemysłu Jed-
przez Bałtyk 5. młodych qclanq\och ·h p ·· . FWP w okresie stawkę na wyposaż-!mie z 1 z wabniczego Eugeniusz 
i hvclquski<h zeqlarzy okazał się ny~ .. oczynan na 2 'JQ zł dziennie co pozwala 
wpe.ln!e realny. Sze~eq in~tytuc;i naibhzszych lat. na a',:;ortyza~ję zuhtego sprzę- Rzejak: 
1 osob na Wybrzezu Gdańskim na · W czasie rozmowy dyr. Do- t p dl FWD uzyskał na o- zwraca uwagę na te same 
c\10. zvczl1w,e odnt0slo s:ę do. te<Jo magala stwierdzil, żt! w okresie ku. on~ 'b~„ ~h czterech lat _ jego zdaniPm _ najważ-
~~~;e~~~prf~r~o~~~o~~~ao~f~~i naj,bliższych lat licz~ skiero- s~~ę ~ad~~Y mln złotych na niejsze we włókiennictwie za
temu schnie już w Łebie, na miej· wan na wczasy zostan.ie zwręk- uzupełnienie wyposażenia posz- gadnienia. Jednoci.eśnie inż. 
scu przyszlei hudowy tratwy, od- sz~na tylko meznaczm:. Sytu- czególnych obiektów. 
powiedni maler1ał - bele św•'!'r· acia ta spowodowana Jest. tym, Na zakończenie rozmowy po- Rzejak wskazuje, że kongres 
ko:-ve. P.olskie Linie Oceaniczne wy i.e ostatnio F~P przys'.ąpil do rus:11ono dyskutowaną obecnie powinien zająć się zreformo
pozycza1ą. zec1larzom sprzęt n;aw1- szeroko 7.akroioneJ akcii remon sprawę przejęcia FWP przez re- waniem organizacjj NOT. Sto-
qacv1ny i ratunk~wy." W o_bl.c7e- tów generalnych budynków rt zdrowia. Dyr. Domagala warzyszt>nia wchodzące w 
mach i przyqotowania,h wvpra,~y wczasowych W poprzednich bo so · d ·1 · ·o dan·iem s'{lad N'OT ni·e 0·peł.n1'ai·ą pomaqaja młodym amatorom m. m. . · . stw1er z1, ze ),go z , ;i ~ 
knt. Meissner i wybitny fachowi<>c wi~m latach przeprowadzano na sprawy te są dopiero w stadium swych zadaJ'1, bo nie pozwala
w dziedzinie budownictwa okręt0- ogol !Ylkc drobne pra~e .kons<;1'- wstępnych dyskusji i jest jesz- ją na to ich struktura i 
weqo in::. Czarnecki. wacyJne, które u~ozliwtaly _ie- cze za wcześnie na zajęcie ja- ba b 

dyme . eksploa'.acię b:1dynkow, kie"OŚ zdecydowanego stanowi- uprawnienia. Trze , a Y po-
ale nie zabezpieczały ich stanu ska"' wshly stowarzyszenia czysto 
technicznego. · fachowe które zajmowałyby 

"Różne formy w.czasów jak tu- T . , . w· I . się nie • tylko zagadnieniami 
ryst.yczne, krajoznaW"Ze, pOIZWa rosaczu w IB umu techn'.ki, ale również sprawa-Zofia Kossak-Szczucka 

do k lają na zwiększenie liczby skie- l mi zawodowymi, związanymi 
r 0 ., U rowań. Szpital powiatowy w Wie- z warunkami pracy inżynie-

po 
FWP przejął w br. ?k· G:lO 

1 

luniu pierwszy raz był fwiad· rów i techników. NOT powin-

pob i na obczyz'n;e miejsc w domach „za zóltyml klem przyjścia na świtat tro- na posiadać, obok dotychcza-ycre 1 firankami" oraz ok. 75 miejsc jaczków. Powiła je w dniu sowych, także uprawnienia 

wraca 
12-letnim 

w r.iektóryrh małvch obiektach 4 b St ,_, K d ck ze zwi·ązlru zawodowego. Brak 
PARYŻ (PAP). Wybitna pisar \ Wra~amy z radokią, którą .zro-1 WOP, zna}dujących się w pasie m. an ..... awa or e ·a · ~ 

ka polska ZoCia Kossak-Szczuc- z~inte tylko te:11, kto przez .dlu- przygranicznym. Spodziewamy wsi Piaski Laskowskie pow. właściwej reprezentacji do
lca powraca wraz z mężem w gie lata baw1t poza kraiem. się _ mówi dyr. Domagała - Wieluń. praw.ad.ził świat techniczny w 
czwartek przyszlego tygodnia Przez cały ubiegły okres czasu że ilość miejsc znacznie się Po przywlezieniu Stanisła- naszym przemyśle nieomal do 
do Polski po 12-letnim pobycie byliśmy zaw<ze ~rc<?:n i duna l zwic:kszy z chwilą przejęcia wy Kordeckiej do szpitala ka- pauperyz.acji i SIXJWOdował 
za granica. Zofia Kossak-Szc7.ll- z kra,iem. Miejsce pt~Q.rza J

0
st prz<'z nas n\eU0rych spo;~ród retką pogotowia 7ar~ przy- ucieczkę n.ajl~pszych fachow

cka, która przebywa obecnie w zawsze tam, gdzie Jest iego na- zamkniętvch j<'szczc obecnie o- szły na. świat trzy dzlew- CÓ\V: z przemysłu. Trzeba, aby 
Paryżu, złożyła kore<pondent<>- ród". biektów v.rvpoczynkowyrh MSW czynki. Dzieci i matka. czująl kongres opracował program 
wi PAP, B. Maszkiewiczowi na Mąż Zofii Kossak-Szczuckiej oraz Mini.~terstwa Zdrowia. D-0 
stępujące oświadczenie: dodal: „Ostatnie ~ybory poka- tychczas obydwa rf'sorty nie się zdrowe. Trojaczki Jl1}Więk- działania w dziedzini~ i;orma

zaly, czego pragnie naród pol- przekazały nam jeszcze ani je- szyły ilość rlllieci małżonków lizacji płac i upra:w711en ludzi 
„Przez 12 lat znajdowaliśmy ski". dnf'go miei'sca. Kordeckich do dziewięciu. Oj- techniki uwzględma1ąc w ca-

się pO'Za krajem, ponieważ nie ł l Ił · ł ś · d · od 
mogliśmy powrócić. Kiedy zmie Zapytana o swe plany literac- Tak więc, mimo akrji remc>n- ciec trpjaczków Jest ma oro - ej ~ozc~ąg o ·c1 1..asa ę. za . -
nila się sytuacja i powrót stał kie na przyszłość Zofia Kossak- tów generalnych. liczba. skiero- nym gospoda.nem. pow1e<lzi.alną pracę odpow1e-
się możliwy, postanowiliśmy Szczucka o~wiadczyla, że pra- WJń wczasowych wzrośnie w S. l\ol. dnia płaca. 
wracać. l)acyzję tę powzii:liśmy gnie przede wszy~tkim zakoli- br. o ok. 8 tys. I będzie wyno- _ _:_ __ ..:__. _________ _ 

jeszcze w czerwcu ub. rvku czyć kilku I omow::i k.siążkę „Dz ie slć 492 tys.. l llllllllllllJll'l'l41•~1.1,, lllllllll'l•ltlm~11111·~!!''111111~ l,~,,,,111111111111"1111111 il~lll 1 dzictwo". Pierwszy tom pt. „Ju- Szczeg1llną uwagę - stwier- 1 I ' I ~ I I 
-------------- liusz i Zofia" 7,os!ał wydany w dzil następnie dyr. Domagała -

Londynie. .,Dziedzictwo" jest przywiązujemy obeenie do de- ~ J n • 

8 I I t . d h powieścią historyczno-obyczajo- centralizacji działalności rwr. ~ nllll I 'm 11ElkJ adlllhn •ud ~„ .. d I ' e eK rownl Wo nyc wą osnuta na wspomnieniach o która po!eg• na wprowadzan~u 
domu rodzinnym żony Juliusza f.zerokiej samodzielno~cl go·spo- WARSZAWA mniejszy O·bszar zaorali w tvm cza 
Ko~~aka, Zofii. Tom drugi pt. ctarczej po<;7,czególnych domów Ponad 300 deleqa~ów z dzialają-' s1e rolnicy gospodarujący indyw1-

ZOSłałO „Bracia" poświ~cony będzie sy- wczasowych. Akcja ta. prowa- cych w terenie orqanizacji ogrnd- dualnie. 
nom Juliusza Kossaka. Prac·e dzona stopniowo o<l dwóch lat, niczych bierze ud7,iał w dwudn.0- KRAKOW 

Zautomatyzowanych nad przygotowaniem tego tomu 70stanie zakończooa w roku wym kraiowvm zjeżui,ie, który roz P 
1 8 są już bardzo zaawansowan<". bieżącym, począł się 16 bm. w Warszaw'e. Przy Zalk.lacLach rzemy~ U a· 

Trzeci tom, który nie posiada Zmiany te ""Wi•nny wplvnąć Gl6wnvm celem zjazdLt jest powo· welni·aneqo w Andrycho:- ie uru-
E t '· d~konui·~ o- · ł · · b "" łal!lt·e do życ1·a Polskie". 0 Zwią'Łku chomiona zo. stała produkc1a. uboc,z-nerge Y'na nasza ~ ' ~ Jeszcze tytu u, posw1ęcony ę- n° podniesienie i'akości WY. ży- ~ tów bu~o Ja h w 

· kr k 1 n Onrodmczeao który istniał przed' na... ma ten a " w' n\.c · 
becnie powaznrgo · o u na- dzie wnuczce Juliusza Kossa ta, wi~nia i wypo~ai..enia domów rokiem 

1950
.' I dąqu roku w Andrychowskich Z1-

przód w dziedzinie automatyza- Zofii Kossak-Szczuckiej, jej prze wypoczynkowych. * * kładach Przemysłu ~awełmaneq~ 
cji. życiom podczas okupacji i pod- Wyżywienie w domach FWP • „ produko~vać się będ.z1e taką i!o.;c 

W wyniku trwających od pól- czas pobytu za granicą aż do powinno się ponadto poprawić 16 bm. w sa~a<:h „Zachęty w materlalow budowlanych, ktora wy 
tora roku prac, które wymaga- chwili powrotu do kraju. dzięki podwyższeniu 0 2 zł Warsz<iwie otwarta została wysta- 1 starczY do wzniesienia 80-10-0 dom 
ly od inżynierów i techników Oprócz bo!!atej twórczości dziennej stawki wyżywieniowej wa sztuki belgi·iskiej XIX i XX ków indywidualnych. 

- wieku. W uroczystości otwarcia * * * 
resortu energetyki wiele twór- ro1pocz~tej w 1923 r. 0bejmują (z 16 zł na 18 zl). Poclnlesienle t d · I · l' · ·s·er\ 

wys <iwy·. u ~ta wzię i: muu ' W Krakowie ukonstytuował się 
czego wysilku - w 8 elektrow- cej okol o 30 powieści, Zofia tej stawki nie będzie miało ża- spraw za.q~am=ych - . Adam Rd-

1 
rozpocz.<1! działalność Zar~ąd Gló· 

niach wodnych zaulomatyzowa- Kossak-Szczucka wydala na emi dnego Wpływu na cenę skiero- packi, minister k.ullury i 57.tukl ~I wny Towarzystwa Przyj aż.ni P:>I· 
no już 14 hydrozespołów o łącz gracji poza ,.Dziedzictwem" po- wania wczasowego, ponieważ Karol Kuryluk i ])Oset Belga ~s sko-WegierEk.iej. PrPzPscm To·.va. 
nej mocy 78,5 MW. Stanowi to wieści: .,Przymierze", „Oblicze fundusze na ten cel uzyslrnno P.olsce, h_r. Hadebn de Mee rzvstwd została Elżbi<>ta Sheybe~l. 
oko}o 1/3 lącznej mocy zainsta- matki" oraz nową wersję „Bea- ze specjalnej dopłaty z budżetu d Argentewl. Wegierka 7. pochodzenia, która na 
lowanej w krajowych hydro- tum scelus" pt. „Błogosławiona państwa. * • * sta•le osioolila się w naszym kraju. 
elektrowniach. Ważniejsze z.au- wina". W najbliżs.zym czasie zmieni w najbli.iszym czasie ukaże się 
tomatyzowane ele1<.Lrownie wo- staraniem komisli Międzynaroc!o-
dne - to „Dychów" - 2 hydro z d 

01
• em 1 wego Roku GeoJ.izyczn<'qo PAN 

zespoly o łącznej mocy 52 MW, marca je<IY'lle teqo rodzaju na świec•e 
„Rożnów" - 1 hydrozespół wyda1wniclwo, znajdujące zastoJo-
(12,5 MW) oraz „Cu:hów" - 2 · h wania przy różnorodnych ba ;l· 

w zn1"es1en1"e o0ran•czeń benzynowyc ninch qeofizvcznych, w sznegol· hydroz~poly o mocy 9 M . ! & I ności jonosfery, maone,tvz.mu ziem. 
Kras7ewice, Wlodzice, Bobro- skiego -0raz w dzie<lzionie me<teoro-

wice, Kuźnice - to nazwy miej Preaes Centralnego Urzędu stoi;>niu umożliwiającym obec- logii. w wydawnictwie tY!ll są „ta. 
scowości na Dolnym Slą9ku i Naftowego wystąpił do preze- nie nonralne zaopatrzenie blice zm'er7Chowe', 1>oda1ące wy-
w woj. krakowskim, gdzie zo- sa. Rady Ministrów z wnios- kraju. so~.cość w zenicie promieni stycz. 
stały wutomatyzowane dalsze · nvch słońca dla każdej szerokości 
obiekty. klem o zniesit"nie z dmem Jak wyniika z oceny Cen- qeogralicznej, stopień ·'Po stop;1111. 

1 marca br. ograniczeń w zu- tralnego Urzędu Naftowego, Oszczedza,ją one tym samym w.<!le 
Automatyzacja elektrowni jest żych~ benzyny motorowej. ograniczenia (wprowadzone ma.:wlnych obliczeń matematycz-

podstawą do następnego etapu: · t d · nych. . 
zdalnego sterowania czyli tzw. • * • JUZ częsciowo w lis opa zie Redaktorem obecneqo, drugi"ąo 
tei.emechanizacji. w tt!j dzie- Jak wiadomo, ograniczenia ub. r.) przyniosły do końca ju2 wydania „tablic zmiP.rzch0· 
dzinie prace s<i już również po- w zużyciu benzyny wprawa- stycznia br. oszczędność oik. wvch" jest prof. Stefan Mancza:-
ważnie zaawansowane. dzor.c zostały uchwalą Rady 15.500 ton benzyny motorowej. ski, 

* • Elektrownia Raduszec Stary Ministrów od 1 grudnia ub. W lutym - jak się przewidu
na rzece Bóbr w woj. zielono- roku. Stalo się to konieczne w je - dalsza oszczędność tego 
górskim, nie wymagająca Ptalej związku z zahamowaniem do- paliwa wyniesie 2-3 tys. ton. 
ob!>lugi ludzi, jest już zdalnie staw benzyny z Rumunii, w Jakkolwiek ograniczenia ben
kierowana z pobliskiej hydro- wyniku przerwania dróg tran- zyiny zostaną prawdopodobnie 
elektrowni „Dychów" . Ta osta'. sportu przechodzących przez od 1 marca br. zniesione, nie 
nia elektrownia, jeszcze w br. tervtorium Węgier. oznacza to, że nie musimy o-

• 
16 bm. wyjechała do BPrlina rl 0

-

legacja polska na rozpoczynaj~cą 
się tam w dniu 18 bm. sesje Ko· 
mitetu Wykonawc:zego t.wiatowej 
Federacji Młod:z:icży Demokratycz-
nej. 

ZIELONA GORA 

SPRAWA 
J. Brauna, 
Kudlińskiego 

Madeja 
W Naczelnej Prokuraturze Woj· 

skowej odbyła sl11 ostatnio konie· 
rencia w sprawlo aresztowanych I 
osadzonych w swoim czasie w wię-
1lenm pisarzy: .rerzeąo Brauna, Ta· 
dt>usza Kudlińskiego i Antoniego 
Madeja. 

Sprawa J, Brauna, aresztowanego 
w 1(148 r. m. In. po<! zarzutem 
szpleqos!wa, badana jest obecnie 
przez Naczelną Prokuraturę Wo)· 
skową. Istnieją wątpllwoścl, czy 
wyrok wvdany na J. Brauna był 
słusznv. W związku z tym ol<o· 
liczności skazania J,' Brauna mu· 
szą być dokładnie zbadane - na
stapl to w najkrótszvm cz.asie. ma być uruchamiana, zutrzymy Ponowne otwarcie drogi szczędnie gospodarować pali-

wana i kontrolowana z oddala- transportu przez Węgry, jak wem. Każde zmniejszenie im
nego o 170 km okręgowego pun również otrzymanie interwen- portu (a więc i importu 'Paliw 
ktu dyspozytorskiego w Pozna- b l ł ) I ' dkl 

Prawdzi.v."ie wlose<nna poqoda, ja- \Vprawdzio sprawy pozostałych 

niu. nównie:i: w br. uruchomi o- c:v.inych dostaw enzyny ze p ynnyc 1 wyzwa a sro , 
ne będzie tele-sterow~nie hydro Związku Radzieckiego, przy które mogą być np. użyte na 
elektrowni „Czchów" na Du- równoczesnym ograniczeniu sprowadzenie z zagranicy 
nnjcu z Nldal<>nego o 13 km od zużycia w kraju, pozwolily u- większej ilości artykułów kon-

ka od kilku tygodni panuje na zie · · dwóch pisarzy - T. Kudllńskleąo 
mi lubu!lkiej, umo.żliwia na polach J 1 A. Madeja nie leża w kompe· 
o bardz,ej piasz.czy&lei, lekkiej gle-

1 
tenctl l\aczelnef Prokur~turv Woj· 

bie dokonywanie orek. skowrJ, fednak wvlaśn:enłe srra· 

======::::=:;:=::::::==~;..:.n~i<>;j~ „Rożnowa", ziupelnić zapasy benzyny v; sumpcyjnych. 

2 DZIENN!K ŁODZKI W' '1 '31.iD 

Jak się oblicza, same tylko PGR.] wy J. Brauna będzie miało rów· 
I POM zaorały w woj. z,ielo~o- niP.7. nnwaine rnacz„nle dla oceny 
qórsk'm w ciąqu ostatnich dw'.l<:h za~11clnoścl wydaneao na nich wy
&I1iesięcy lllmacl :l tya. ha. Nie- Ioku, 

r 



Kinomani tak się już i,.>rzyzwyczaill uważać Lódź za 
centrum naszego filmu, że cokolw:ek pachnie polską 
X Muzą, to łączą z polskim „Hollywoodem". Tymcza
sem. od trzech lat istnieje I z roku na rok rozszerza się 
grozny konkurent Łodzi, Wytwórnia 'Filmów Fabular
nych we Wrocławiu. (Jeśli w związku z Filmem Pol
~kim w ogóle można mówić o konkurencji). 

Dyrektor wrocla wskiej 
WFF Nowak, to taki sobie 
starszy, zażywny pan - ko
chający się najprawdopodob
niej (bo zauważyłem na biur
ku zdjęcie kobiety z dziec
kiem) w swojej rodzinie I... 
swojej wytwórni. z miejsca 
ściągnął też cały gabinet, jak 
go żartobliwie nazywa („mi
nistra handlu" - głównego 
d.vsponenta Bolesława Dacka, 
„ministra przemysłu" - kie
rownika produkcji t wielu 
innych, których funkcji I na
zwisk nie spamiętałem), po 
czym przez cztery bite godzi
ny oprowadza! mnie po 
wszystkich halach zdjęcio
wych, piętrach, podwórzach, 
szczycąc sie wytwórrią. 

- Za półtora roku„. Do-
brze mówię panie Dacka? Za 
półtora roku będziemy więk
szą wytwórnią pod względem 
powierzchni zdjęciowej od 
Lodzi. Gdybyśmy jeszcze 
mieli odpowiedni sprzęt i ka
dry, l/>dż wysiada„. 

Przyzmi.ię, że trochę zro
biło mi się nieprzyjemnie. 

l...ódź wysiada. Co jest „do 
jasnej Anielki". jak mówi 
Wiech. Ale po czterech go
dzinach zmieniłem zdanie. Po 
łódzkiej ciasnocie ta wytwór
nia może zrobić wrażenie. 
WWFF mieści się na tere
nach powystawowych posia
dając dużą halę o 1200 m kw„ 

· małą h<" 1 ę n blisko 400 m kw., 
caty korr.ple:,s budynków pod 
tzw czterema kopułami, 
gdzie mieśri się 7.aplec1e wy-

Łodzianin, mistrz charak\eryza
cil Zblqniew Oobrackl „pod
cląqa" kąciki ust statystuj"tcej 
Teres1e Bork<>wskiel, student
ce filologii. W filmie „Spot
kania" p. Teresa odtwarza rol41 

podoficera nawlgacfl. 

twórni, adaptowaną hale (po 
byłej hali sportowej) przy ul. 
Lowieckiej o powierzchni 
1000 m kw. oraz perspektywę 
budowy jeszcze jednej hali 
zdjęciowej w 1958 r. Miejsca 
jest więc pod dostatkiem. 
Przy obecnym wyposażeniu 
wytwórnia zdolna jest produ
kować trzy filmy równocześ
nie - tj. 9-10 rocznie. 

Sztab wYtwórnl nie daro
wał mi żadnego pokoiku. 
Zwiedziłem więc poza atelier 
magazyny, stolarnię, rekwi
zytornię, wytwórnię kostiu
mową, Pokoje gościnne dla 
ekip zdjęciowych, monta
żownię, charakteryzatornię, 
kawiarnię, jadalnię, salę kon
ferencyjną, salę prób reży
ser.skich, salę synchroniza
cyjną, salę projekcyjną itd. 
itd. Można dostać lekkiego 
zawrotu głowy, wędrując tak 
czworobokiem korytarzy z 
nie kończącymi się szeregami 
białych drzwi. 
Wyszedłszy na podwórko 

odsapnąłem. W głowie kot
lowisk·o liczb, nazwisk, 
szczegółów. 

- Jeszcze chcemy panu 
pokazać nasze ostatnie osiąg
nięcie - nową podstację. 

I znów liczby: moc 2 me
gawaty, 2 maszyny po 2 tys. 
amperów każda, 6 wielkich 
transformatorów. 

- Pod względem energP.ty
cznym jesteśmy świetnie za
opatrzeni - mówi dysponent 

Makieła zabudo-
wań Wroclaw-
skleJ Wytwórni 
Filmów Fabular-

nych. 

Dack?. -:- I dlatego możemy 
kręcie filmy nie tylko czar
no-białe, lecz także kolorowe 
wymagające lamp lukowych'. 

Do leżącego naprzeciw 
podstacji magazynu elektry
ków wtaczają olbrzymie re
flektory. Żaróweczka takiego 
„reflektora" przypomina 
wielki gąsior od wina i ma ... 
10 tys. watt. Bagatelka„. 
Zziajani od biegania po pię
trach zasiadamy w gabine
towych fotelach. Dyrektor 
spogląda spod oka, oczeku
jąc widocznie pochwały. 
Jakże łatwo sprawić czło

wiekowi przyjemność. Chw-
lę ze spokojnym sumieniem, 
bo rzeczywiście test co. Póź
niej dowiaduje się od pra
cowników, że członkowie 
·delegacji filmowych z Indii. 
Rumunii. NRD. NRF i Zw. 
Radzieckiego także wypo
wiadali wiele pochlebnych 
zdań. chwaląc celowość roz
mieszczenia poszczególnych 
magazynów, sal i warszta
tów. 

Od początku swego Istnie
nia wytwórnia wyproduko
wała „Irene do domu", „Ta
jemnice dzikiego szybu", 
„Zimowy zmierzch" oraz 
„Dwoje z wielkiej rzeki". 
Oprócz tego nakręcono kolo
rowY film pełnometrażowY 
„Balet Paplińskiego" oraz 
szereg etiud. 

W te.i chwili kończy się 
film „Zagubione uczucia" o-

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA LODZKIEGO" 

Łódź, dnia 17 lutego 1957 r. Nr 7 (170) 

Operator Jahoda {w okularach) przy pracy , 

raz „Spotkania". Ford robi 
dekoracje - to taki filmowy 
żargon - do „8 dnia tygod
nia". A plany? Na ten rok 
IO filmów. 

- Czy nie za mało? - py
tam tak na wszelki wnia
dek. 

- Za mało? - żebyśmy 
tylko to wykonali! Przy na
sze.i aparaturze? Pomyśli 
pan. że dyrektor Nowak -
płaczek. Proszę pomówić z 
reżyserami. Powiedzą co jest 
viętą achillesowa wrocław
skiej wytwórni. 

Reżyser .,Spotkań" Lenar
towicz stwierdza krótko: 

- Pod względem wygód 
Wrocław góruje nad Łodzią, 
ale sprzęt b. słaby. Np. apa
ratura dźwiękowa - trzeba 
vożyczać z Łodzi. Krany -
trzeba pożyczać z Łodzi. La
boratorium - co kilka dni 
wozi się filmy do wywo
łania do Łodzi. Albo taki 
fakt, który powtarzamy tu 
jak anegdotę. Pewnego razu 
przyjechała do nas monta
żystka z łódzkie.i wytwórni. 
Zasiada do stołu i.„ - Oo 
wy tu macie za rupiecie? 
Przecież na tym n;e można 
pracować. - Późl'l!iej przy
zn.ala się jednak, że ten wła
śnie stół ona sam.a wybiera
ła w Łodzi do wysyłki dla 
wrocławskiej WFF.„ 

Tak to już niestety bywa, 
że nowopowstające placów
ki obdarzane są przez brat
nie instytucje ws-relkim zby
wającym sprzętem. Wroc
ławska WFF znalazła się 
więc w roli małego bracisz
ka, który dodziera szatki 
starszego. Gorze.i jednak. że 
te szaty są bardzo często 
tylko pożycz·one.„ 

Za rok, za półtora rnku 
Wrocław może się stać rów
norzędnym partnerem Łodzi. 
Wyda.ie się, że wyjdzie to na 
plus naszej kinematograf:i 

szlachetna konkurencja 
dobra rzecz. szczególnie w 
obniżaniu kosztów produkcji 
filmów. Może też doczeka
my. że na nasze ekrany I 
wejdzie oo najmniej 20 pol-
skich filmów rocznie? A to 
jest realna liczba: sam Wro-

claw może przecież .iuż teraz 
wykonać w ciągu roku 10 
filmów! 

P. S. We Wrocławiu urucbo· 
miono spóldzlelnl11 lllmową, kló· 
ra za odpowiednią opłatą będzie 
nakręcać okolicznościowe krót!<o
metratówki. Mot.na sobie np. za· 
mówić film 1 własnych zaś 1 ttbln. 
A później po latach. oglądając 
sceny z ostatnleqo wieczoru ka
walerskle!Jo nleleden widz ·bo
hater, westchnie z łezka w oku: 
Io były szczęśliwe czasy .„ 

CtEKAWQSTKI 
- -- --
KŁOPOTY PAPUGI 

Co byśmy zrobili. gdybyśmy 
ni stąd ni zowąd otrzymali 
26.300 dola.rów? Poważny ten 
problem ma. do rozstrzygnię
cia również I pewna s!a.ra pa
puga.. 

Oto emerytowany wył.szy u
rzędnik policji Pittsburgu 
(USA) zapisał taką sumę uln
bionej papudze Bobo, pon!e
waż „była ona jedynym jego 
przyjacielem". 

SKUTECZNY SPOSÓB 

Wprawdzie Mahomet zaka
zuje wiernym pić wino, ale 
nie pr:i:ewidział. że ludzkość 
wynajd?.ie również wódkę. Z 
tych „dobrodziejstw kultury" 
korzystają również I szofcrz:v 
tureccy. Ale rząd nie żartuje. 
Pija.ni sr:oferzy zawoż1mi są 
25 kilometrów za mi11sto, po 
czym muszą stamtąd wracać 
do domu piech<>tą. 

Podobno system ten daje 
dobre rezultaty. A może by 
za.stosować go również i u 
nas? 

MILIONOWE MIASTA 

W tej chwili mamy na na
szym globie 60 mia.st, w któ
rych mieszka pona.a milion o
bywa.leli. Wbrew ogólnym 
mniemaniom prymu w t:vrn 
wypadlcu nie dzierży tuta.i 
Ameryka. Trzy kontynenty: 
Europa, Ameryka I Azja ma
ją taką ~a.mą ilość miliono
wych mia.5!, a mianowicie po 
19. Dwit inue znajdują się w 
Australii - a jedno w Afry
ce. 

·~~~~~~~~--~~~~~-

Dulska 
Bylem niedaw-

no na „Morall'o
ścl pani Dul
skief''. Phi, wiel
kie rzeczy - od
P<>Wiecie. - Mv
śmy już dawno 
oqlądall te stłu
kę. Tak, tylko że 
la na „Mora'no
ści pani Dal
sklei" bvlem w.„ 
Australii I 

W Melbourne 
zorqanlzowano 

„Tyd:!lień teatru 
polskiego" ! wv· 
stawiono lrzv 
sztuki: „MoTal-
ność pani 0111-
sklej", „Adwolcat 
I róże" Jerzeqo 
Szanlawskieqo o-

w Australii 

raz „Pan" Rys•arda Kiersnowskleg o. Impreza, ldórel organlzatorPm 
było Polskie Kolo Kulluralno-Arlvstyczne w Melbourne, zakończyla 
się pełnym sukcesem propaganclo wym, artvslycznym, organ;zacvj
nym I.„ kasowym, Takich tłumów sala leatra'.na, w której wys!d· 
wlano trzy polslcio sztuki, Jeszr.ze nla oirlądala. „Moralność pan! nul· 
&klej" wystawiU. wyreżyserowali I z.aarall amatorzy. A.. o. 

-
50 lat pracy dziennikarski~ 

STANIStAWA 
CHRUSZCZEWSKIEGO 
Ludwik Sotski miał przed 

taty zwyczaj, że kiedy przy- "" 
jeżdżal do jakiegoś miasta ,,. · 
na gościnne występy, składa.I 
w redakcjach wizyty poważ
niejszym recenzentom: a od 
tej tradycji nie odstąpił •ó
wniez kiedy w roku 1922 
przyjechał do Łodzi. 

Recenzentem „Kurfefti 
Łódz kiego" był wówczas Sfa trf'·' 
nisław Chruszczewski, pel- ·. 
niący równocześnie funkcję 
naczelnika Wydziału. Zdro
wia Zarządu Miejskiego. 

Solski przybył do starggo 
ratusza pod zegarem, gdzie 
Chruszczewski urzędował. Za 
pytał o „pana naczetnika" i, 
nie poznany przez woźnego, 
starego Jaku.ba Sójkę, u.siadł 
w poczekalni, w której mro
wiło się od różnyc~ ludzi stu 
kających opieki. 

Solski siedział cierptiwie. 
I 1tie wiadomo, jak długo 
czekałby jeszcze, gdyby '!ie 
przypadek. Chruszczewski 
wyszedł z giibinetu, a u.jrza11; 
szy Sotskiego, doskoczył do 
niego: 

- Mistrzu, co pan tu. robi? 
Dtaczego nie wszedł pan od 
razu. do mojego gabinetu? 

Solski u.śmiechnqt się na 
to: 

- Nie szkodzi/ Nie straci
łem niepotrzebnie czasu.. Mia 
Iem tu sposobność, ażeby 
podpatrzeć różne typy.„ 

Nie bez celu zaczynamy o.i 
tepo zdarzenia. Obrazuje o
no stosunek Solskiego do pra 
cy aktorskiej, a równocześnie 
jest punktem wyjścia przy 
skretlaniu. sylwetki. naszego 
Jubilata, który obchodzi dzi 
siaj 50-lecie pracy dzienni
karskiej. 

Zycie Chruszczewskiego 
płynęło kiedyś potrójnym 
nurtem. Rano był wysokim 
urzędnikiem Zarządu. Miej
skiego, po polu.dniu pracował 
w redakcji, a późnym wieczo 
rem zamykał się w zaciszu 
swego dbmu, by oddawać się 
pracy naukowej. 

Jako naczelnik Wydziatu 
Zdrowia zaskarbił sobie 
wdzięczność łodzian przez 
świetne zorganizowanie pla
cówek służby zdrowia oraz 
sumiennie przeprowadzoną 
akcję walki z chorobami za
kaźnymi i społecznymi. 

Jest Chruszczewski au.to
rem wielu. pubtikacji z zakre 
su higieny pubticznej, z któ
rych wyróżnia się praca pt. 
„Higiena pracy w zakładacii 
drukarskich" (pierwsza w 
Polsce!). Największą jednak 
pozycją w zakresie jego prac 
naukowych jest bezsprzecz
nie pośmiertne wydame 
wszystkich dziel prof. dr StP.r 
linga pt. „Gruźiica". Monu
mentalne to wydanie opraco
wał Chruszczewski wspólnie 
z dr Kryszkiem, dr Skalskim 
i df' A

0

leksandrem Margoti
sem. 

Nie rozpisując się obszer
niej na ten interesujący te
mat, chcemy teraz powie
dzieć kitka słów o jego dzia
latności na polu. dziennikar
skim. 
Rozpocząt ją Chruszczew

ski w roku 1907 w „Nowej 
Gazecie" w Warszawie pod 
redakcją Stanisława Kemp
nera i Jana Lorentowicza. 
Rok potem przyjeżdża do Ło 
dzi o. zakotwiczywszy się w 
,.K~rierze Łódzkim" pracuje 
tam bez przerwy aż do roku 
1939. 

Nieprzypadkowo u.żylem 
tu.taj slowa „zakotwiczyw
szy się". Jest to pewnego ro
dzaju asocjacja, bo Chru
szczewski to przecież autor 
reportażu scenicznego pt 
„Zielona kotwica", wystawi) 
nego w roku 1933 w Teatrze 
Polskim pod dyrekcją Sta.ni
slawy Wysockiej i Tadeusza 
Krotkiego. 

Ale Chruszczewski jest 
przede wszystkim fetietont
stą, recenzentem i reportaży
stą. 

My, starsi lodzianie, pamię 
tamy doskonale jego wesołe, 
żywe i interesujące fetietony 
niedzietne, które podpisywał 

pseudonimem Stanislaw Bal. 
Wydane one zostały w kilka 
tomach przez wydawnictwa 
„Czytaj" i „Renesans". 

Krytyk literacki, Boleslaw 
Dudziński, tak pisal w r. 1932 
na ten temat: 

„Tomik felietonów Stanisława 
Bala. który macie w ręku, niesie 
Wam ulamki życia, barwne nie
spodzie raną przyqodą, tętniące 
krwią codziennej rzeczywistości, 
opromienione humorem i dowoi· 
pem. Tow' k ten stanowi zara
zem kolekcie wesolycl1 film.lw 
11% życiu'' .• , 

„.humor, trafna <>bserwacja, 
:zręczność pisania i pogodne mi· 
mo wszystko sp<>jrzenie na życie 
cechuje felietonv Bala, czyniąc z 
nich lektu rę lekką. sympa0tyczn11 
i pożyteczną, zbliżoną tonem do 
twórc-zości lak popularnych pisa
rzy - felletonist6w, A jak Arka• 
diusz Awerczenko albo Teffi.„". 

W czasie wojny Stanisław 
Chruszczewski przebywał po 
za granicami Polski. Praco
wał w Bukareszcie w „Ku· 
rierze Polskim", w Jerototi
mie w „Gazecie Polskiej", 
prowadząc równocześnie „ży 
wy Dziennik", w którym bra 
ti udzial m. in. Wł. Broniew
ski, M. Wańkowicz, Z. Bron
ce! i R. Brandstaetter. 

W roku. 1947 wrócił do Ło
dzi i zaangażowany do 
„Dziennika Łódzkiego", pra
cuje w nim do dnia dzisiej· 
szego. 

Kiedy§, za zasługi polożone 
dla dziennikarstwa łódzkie
go, Stanisław Chruszczewski 
otrzymał zaszczytny tytul 
I Honorowego Członka Syr.
dykatu. Dziennikarzy PoL
skich w Łodzi. 

Stalo się to przed ćwier~ 
wiekiem. Od tepo cz.zsu zmie 
nilo się niejedno - niezmi2n 
na tylko pozostala wielka po 
pularność, jakq cieszy się 
dzisiejszy Jubilat wśród SWQ'ł 
ich kolegów. 

Ten pochylony już nieco 
pod brzemieniem ·lat czlo
wi ek - zawsze młodzieńczy 
jednak, zawsze zakochany w 
swoim, zawodzie - jest dla 
nas wszystkich wzorem pra
cowitości i sumienności. 

Prawdziwy humanista, 
przy3aciet ludzi, życzliwy na
uczycie! młodego pokolenia 
dziennikarskiego, ma zawsze 
dta niego dobry uśmiech, do· 
bre słowo i radę: tak więc 
niejeden z nas, zmęczo• 
ny chwitowymi przeciwno§
ciami ogrzewa się w ciepte 
Jego serdecznego optymiz-
mu. 

Kochamy go więc wszyscy 
za Jego· pogodną filozofię ży
cia, za Jego hu.mor, a prze
de wszystkim za Jego serce. 
I dlatego szczere sq nasze ży 
czenia, kiedy dziś z okazji 
Jego 50-tecia pracy dzienni•. 
karskiej walamy; 
· Nasz czcigodny Jubitat -
kochany Staś - niech żyje 
długie jeszcze l.ata i pracu3c 
z nami na niwie dziennikar
skiej! 

MIECZ. JAGOSZEWS.Kł 



,, W Postękalicach łąka wygląda podeirzanie ... " 
{jawąd.11 o k~ląikaeh 

Martin du Gard czyli dzieje jednego meteorytu 
Aleksy 

-
Tołstoj 

Dickens 
-

Dnia 9 stycznia br. Cen
tralne Obserwatorium Astro 
n1miczne Czechosłowackiej 
Akademii Nauk w Ondrze
jowie lrnło Pragi do>trzeglo 
o go'1zinie 22 minut 42 bar
dzo jasny bolid przelatują
cy nad Karkonoszami w kie 
runku Dolnego Sląska. Bo
lid w momencie zniknięcia 
pod horyzontem Obserwato
rium Astronomiczne ,o w 
Ondrzejowie był już w koń
cowym stadium rozpadu i 
czechosłowackim astrono
mom wydało się, że o ile w 
O"Óle bolid dotarł do ziemi, 
to na pewno nie wylądował 
w Czc::hoslowacji, lecz na 
terenach bliskich Obserwa
torium A~tronomicznego we 
'Vroclaw;u. Tak myśląc, 
cz::cho.•łowaccy uczeni bez 
zw! 1{i zawiadomili o swoich 
spostrzeżeniach dyrektora 

Obserwatorium Astronomicz 
nego we Wrocławiu, prof. dr 
Eugeniusza Rybkę. 

Z kolei pr .>I. Rvbka skierował 
apel do Slązaków o p:>moc w po· 
nukiwaniach „nlP.bleskleQo 110· 
ścia". Już od miesiąca trwa I •I po· 
szukiwania I ocl miesiąca wvpra· 
wami meleorvtowyml enlmlaz
mule sie wielu, a pnede wszyst
kim barcerzn I bawiący na Slą
aku wczasowicze. 

Apel profe~ora Rybki ode
brała cała Polska „jak dłu
ga i szeroka" - tym chyba 
jedynie należałoby wytłuma
czyć pierwszą wiadomość 
meteorytową, pochodzącą 
nie ze Sląska, a z woiewódz 
twa łódzkiego, ze wsi Bog
danów, gdzie chłopi za po
średnictwem Gromadzkiej 
Rady Narodowej napisali do 
astronomów mmeJ więcP.j 
tak: „W Postękalicach łąka 

'' 
'' i co dalej? 

Siwej, starszej kobiecie, 
która zualazla się w gabinc
óe Centralnej Poradni Skór
no• Wl'ncrycznej, nie jest ła
two wyznać całą prawdę o 
swe.I U-letniej córce. Dla 
matki bowiem jest to nie Ia
<la cios, kiedy si.; dowiadu
je, fo jej nieletnia cór!m za
razila się chorobą wenerycz 
ną. I to już po raz drugi. 

Dyrektor porr.<lni dr Le
on Nitecki spotyka się co· 
di:iennie z rói.l ymi przy1>ad
l1aml tragetlii ludLldej. •i:en 
jednak jest szczególny. I tu 
trzeba zrobić wszystko, a6y 
mlode,j dziewczynie wskazać 
}>r&.wlclłową drogę. Przede 
w<i1,ystkim jednak należy ją 
w · kc1yć. 

* "' * 
120.000 osób zarażonych 

kiłą w ciągu jednego ro'.rn-· 
oto smutny b;!a.ns w latach 
1946 i 1947. Takie nasilenie 
chorób wenerycznych, zna
cznie \\'iększe niż w wielu 
innych kre..iach Eurcpy, sta
ło s1ę przyczvną 7,ainicjowa
nia akcji „W". System orga
nizacyjny akcji, ma iącej na 
celu z\\'alczanie nicpokoją
ce!'(o wzrostu chorób W€11e
Tycznych. częściowo Ql!)a.rty 
zosto.ł na doświadczeniach 
zazranicznych, częściowo zaś 
na krajowych. Wszędzie p<>
wstały poradnie specjalisty
czne, w których chorzy o• rzy 
mvwRli (i d" d7)ś otrzymu
ją) bezpłatne leczenie oraz 
wszelkie leki. Chod7.i1o tu 
przec:'c v;szystkim o wykry
c;e świeżych zarażeń i kon
taktów. 

Vvarto przy tym przypom
nieć, że przed wojną lecze
nie odbywało się w Kasie 
Chorych, względnie prywat
nie i, co naiwa:iniejne, nie 
było obowiązkowe. Dzisiej
sze poradnie mają Il? celu -
:ooza leczeniem doraźnym -
stała O?Jiekę nad chorym. 
Nie nowinien zaistnieć wy
padek, by pac.irnt, zarc.ie
strowanv w poradni, zanie
dbał dal<;ZC"O lerzenia. Pie
l~gniarki odwie:lzają cho
rych w domu i nakłar~aią 
do k;::ntynuowania leczenia. 
Gdy to nie pcm:i.ga - przy
chodnie nrn.1~zon1> ~n znsto
sow<Jć środek ostateczny, a 
mianowicie skir.rowfluie o
pornen"n pacjenta r1o kole
gi1.:rn karr"'l-OTt:-:-kaiace'.!o. 

Trze :i. "!"?'.Yznać, 7.c> przv 
tvm ~'""tem;e or"anizacyi
nym w3Jk11 z cli0roh'.łmi we
nf""r7nv""1i d<iła r1obre re
znJ+ab·. · nc-""7.?s fc'dv w la
t::ir.1-t 1G45-4fi w same.1 tvlko 
Łc.tl7i 7P11otowi>""IO rncznie 
n0"::1.d 1500 7r>chorm"iań na 
kil , a kilka tyfr';cy mie
stęcz:'lie n"l rzeż„rzl<e, w ro-

ku 1954 dzięki akcji „W" 
liczba zachorowań na kiłę 
zmalała do 64 (rocz.nie). Rów
mez coraz mmeJsza stała 
się ilość zachorowań na rze
żączkę. 

Należałoby wobec tego 
przypuszczać, że w chwili o
becnej ilość zarażeń choro
bami wenerycznymi jest mi
nimalna. Cóż się jednak o
kazuje? 

W 1955 r. łódzkie poradnie 
zanotowały 110 przYPadków 
zachorowań na kiłę, a w 
1956 r. już około 200. W tym 
samym okresie utrzymuje 
się na jednakowym pozio
mie (około 2000 rocznie) 
liczba zachorowań na rze
żączkę. 

Nasuwa się przy tym py
tanie: skoro przed tym sy
tuacja była, p0wiedzmy, za
dowalająca, to dlaczego te
raz jest wręcz odwrotnie? 
Składają się na to rozmai

te przyczyny. Rozważmy je 
po kolei. „ 

Ostatnio obserwujemy zna
czne nasilenie prostytucji. 
Ponadto szerzący się w za
straszający sp \~ób alkoho
lizm. stwarza podatny grunt 
do demoralizacji. Swiadczy 
o tym choćby fakt, że nie
rzadko 14 i 16-letnie dziew
częta i chłopcy są stałymi 
pacjentami poradni ~kórno
wenery_cznych. Chorób na
bawili się przewazme w 
stanie nietrzeźwym. 
Również niewł:iściwe po-l 

de.iście pacjentów do korzy
stania z usług poradni nic 
SDrzyja zmniejszaniu sie: ilo
ści chorób wenerycznvch. 
Chodzi tu przede wszystkim 
o fałszywie pojętą prze.,, i~ie
których chorych dyskrecję. 
Przyjmują oni jako punkt 
swei:;o honoru nieuiawnieoni? 
kontaktów - fo iest źródeł 
zarażenia się. W ten mosób 
po1.bawia.ią oni opieki po
radni osoby, które ~ą nadal 
roznosicielami chorób wene
rycznych. 

Nie zi:pomlnajmy przy 
tym. że wielu chorych woli 
korzy>tać z uomocy ludzi do 
te~o niepowołanych. A efek
tem niewłaściwe1:10 1cc7.e!l:a 
jest również - chnć cz1>sto 
nieświadome - (chorv .ie>t 
prze"koriariy, 7.e ,;f' wvleczvł) 
ro7roszenie chorób wenerycz
nych. 

Tak wiec akc.ia .. W" n:i
notyka na ~:i:r>re~ i~totnych 
trudności. któ~,,. stwm·zaia 
s~mi pacie-nci. Nie zrl'łją oni 
!;l~'bie z te2ri spnv.ry, że 
chorohv wP<neryC"'0ne sa 
uleczaln!'. Oczv1"i~cie pnrl 
warunkiem. ?:e zabie11; beda 
wyk,.,rivw;;i1ne nr7'-'7, Jr1~~ir7v 

!'11eciali~tów. I o tym trzeba 
P'lmiętać. 

B. ST. l J. K, 

& DZIENNIK ŁODZKI nr 41 (3187) 

wygląda podejrzanie. Może 
meteoryt?„." 

W Polsce meteorytów zbyt 
wiele nie mamy. Dobrze by
łoby nie zgubić ani jednego 
z tych, które do nas spada
ją. Nasze placówki naukowe 
zwykły każdą wiadomość 
meteorytową traktować bar
dzo powa?.nie. Tym razem 
(w przypadku Postękalic> 
specjalnie powołana komi
sja udała się do wskazane
go miejsca. Niestety„. ślady 
na łące okazały się typowo 
nie meteorytowe. 

Inżynier Zygmunt Zieliń
ski, członek Polskiego To
warzystwa Miłośników A
stronomii, brał udział w pra 
cach komis.ii badawczej w 
Postękalicach i ostatnio 
w podsumowaniu prac ko
misji - sporządził dokładne 
plany sytuacyjne „śladów 
meteorytowych". 

Wedluq planu Int. Zielińskie· 
go na Iące w Postękallcacb 
wszvstklrb śladów jest J 5. CzeU 
śladów oka za la się szczelinami o 
średniei qłęll<>kości 35 <'.m I I» 
na uewno powstały rn 1wyklefjo 
działania wórl !Jrunlowvch Inn~ 
e!adv s~ bryłami wynuc<>nni 
przez człowlel<a darniny o !(rll· 
boścl 50 cm. Jeszcze Inne są do
łami po wyrzucone) darninie. 

Tak zakończyło się, głoś
ne w naszym województwie 
poszukiwanie meteorytu w 
Postękalicach. Każdy, kto o 
tym wszystkim czytał w 
mie1sc:iwej prasie, dziś po
myśli: „ale ludzie mają fan-

tazję, czego to na tej łące 
nie widzieli". 

Ale„. „Nie ma tego złego, 
co by na dobre me wyszło" 
- powiada stare przysłowie. R. Martin du walce przed zalewem 
I tym razem. w pogoni ze Ian Gar~· a czu-1 kłamstw, oszczerstw i niena-
spadłym na Sląsku meteo- „. telnicy polscy wiści rasoweJ. 1\:1artm du Gard. 
rytem, mieszkańcy Postęka- Barois" znajq pr:ede wychodzqc z za.lożeit huma-
lic dali dowód pełnego zro- wszystkim ja-1 nizmu i racjcmcilizmu, wyka-
zumienia celowości badań ko autora wiei , zuje w swej powieści, że nie 
naukowych, a że im się po- kiego cyklu. powieściowego -\ tchórzostwo i bierność, lecz 
myliło działanie wód grun- „Rodzina Tliibault". Ttuma-

1 
aktywna postawa w obrome 

towych z nieznanym działa- czono u nas to dzieło już przed I prawdy i godności ludzkie-i 
niem meteorytu - tego nie wojną, a w latach 1948-1950 jest gwarancją zwycięstwa po
po~;zebujo\ się wcale wsty- wydano ponownie. Ostatnio - stępu nad siłami wstecznictw11 
dz1c. Tym bardziej, że ra- nakładem „Czytelnika." - u- i nievrawości. 
~em z n!mi podobnie sądzili ka.zal.a się . wcześniejsz~ po- „Emigranci" 
1 „uczeni panowie z miasta". wieśc Ma::;n du Gard a -1 . ·u Aleksego 
Teraz na pewno i jedni i „Jan Barois , będąca echem „Emtgranct Tołstofa (wyd. 
<;1rudzy zainteresują się bll- glośnego P:ocesu .D;eyfusa.-: ,,Czytelnik", •· 
zej budową „tego świata", I a~~ry polity.czne1 t. sci,do~vei: 368) - to n~ 
na którym nam żyć wypa- k.orn w swoim czasie .wli w~ wa - ukończona w r. lfJ38 ~ 
da. ł~la ogromn~ . obu:zcnie. opi- wersja jego powieści - „Czar-

nn francuskie3, dzielą~ N· ,:1-a ne ztoto". A. Tołstoj miat 
Rcdakcfa „Panoramy" ruPm z dwa obozy: . „~re,ytusistów i I wszelkie kwa!iflka.cje, by pi

„Polsklm Towarzystwem MlłoAn·- „antydreyfusistow · Sprawa sać o sprawach popa.4dzierni• 
kó1 Astronomii", w wyniku roz- ta znalazła niejedno - bezpo- kowej emigracji r;syjskiej 
~;kia1ń1 naid meteorytami i„. Pn- średnie lub pośrednie - odbi- Sam przecież nie od razu sta~ 

. a cam , zorqantzuje 18 mar- · 1 ·t t · · 
ca br pol(ar. wszystkich zebra- cie '!» •.1 era. urze, . m. in. w nąl po strome władzy radziec-
nvcb w P~~~ce met~orytów; a le· po~ieś;:~ Emila Zoli - „Praw- kie? .. kilka tat przebywał z11 
d_;nv 110Is .. 1 •PPcJa.ista od m•· da , k•orq wznowiono u nas granicą i na wskroś poznal 
I. orvlów - mqr Jerr.y Pokrzv· w roku ub f' - · · 
wnic!ti. obiecał objaśnić le c1-.. • sp~C1f ic„ny. światek emigra• 
~awa prelekcla z przezroczllml 1 Poprzez losy bohaterc.. po- C'JJJnv - az wreszcie powodo-
hlmem. O tym napiszemy Je· wieści _ Jana Barois _ au- wany uczuciem patriotyzmu 
.ds~c1ze. Tteraz, npa kmarqineslc, do tor ukazuje ewoluci·o ideolo- oraz moratnn odrazą do kno• 
~ emv. a mpr o nvwnlckl ie5t . . . " . ' · b d · t optvmislą 1 qorąco wierzy w po- giczną t światopoglądowq, in- wan t z ro, n.i ego środow!-

wodzenio oosznklwat\ meteorvto- tetigencji francuskiej na prze- ska, powrocił do swojego 
wych na Stąs.~u. :,C.oraca wiara tomie XIX i XX w„ to jest kraju, by slużyć, mu wielkim 
qtoórvc lprwlzenkoslkt'óll ie,śli wierzy w wl•aśnie wtedy gdy pokazo- talentem pisarskim. 

z o e . rv 9 e na meteo· " ' " 
ryłach zna naJlepief - mo1cmv wy proces Dreyfusa, wyre-
1 my wierzyć przez miesiąc, te żyserowany przez kola reak-
18 marca wśród wielu T><>lsklcb cyjne i klerykalne, stal się 
rne!eorvt6w zobaczymy l ten <> I ·b . d' i 1 stalni, który w!rln amatorów ty- pro ~ og.mow~ .a tv e u u-
czvlo 1oblo wykopać na łące w myslow t charakterów, bro
Postękalicacb. niących się - w nielatwej 

Czy zwalczymy kiedyś 

W „Emigrantach" Tolstoj 
przedstawił bogatą f ciekawą 
galerie ludzi, którzy wyrzekli 
się oic::y:::ny, w bezmyślnym ł 
l:fe;:silnym sprzeciwie wobec 
nowych jej losów, spadając 
coraz gwałtowniej na dno U• 

podlenia i rozkładu.. Pominąw• 
szy milczeniem wvia,tki, wśród 
reprezentantów tej kontrre
wolucyjnej emigracji są typy 
takiego pokroju: od zbankru
towanych polityków, poprzez 
aferzystów i spekulantów 
wsz~lkiego kalibm, aż do po
spolitych oscustów, krymina. 
listów i morderców. 

11 c· • 
nFantazja jest heroldem ro

zumu" - powiedział Goethe. Nie 
wiem, czy wolno już dziś zasto
sować te słowa do Wellsa, autora 
niezwykłej powieści fantastycz
nej. Jej bohaterzy budują statek 
międzyplanetarny w osłonie z ma
teriału, który jest izolatorem 
grawitacji. 

Nauka i technika mają 
różne izolatory, że wymie
nimy tu np. izolatory elek
tryczności. T.oteż Wells za
dał sobie pytanie, czy nie 
można by stworzyć materia
łu. który byłby izolatorem 
wobec siły grawitacji czyli 
J:)Owszechnego ciążenia? 

Przed paruset laty NewtOlll 
zastanawiając się nad pyta
niem, dlaczego jabłko spada 
z drzewa, doszedł do sfor
mułowania prawa, jakiemu 
po:lleg<i wszelka materia w 
przyrodzie. Zwykły śmier
telnik naiprzó::l to jabł;rn zje, 
a potem sobie powie, „spa
dło, bo jest ciężkie". 

Newton podszedł do spra
wy inaczej, dzięki czemu 
poznaliśmy prawo o pow
szechnym ciążeniu. (Warto 
tutai napomknąć, że na 
przeszło sto lat przed New
tonem, nasz Kopernik pisał 
w swoim wiekopomnym 
dziele „De Revolutionibus", 
że Ziemia ma kształt kulisty, 
:oonieważ jej cząstki wza
jemnie sie przycia.gają). 

Jeżeli sile grawitacji pod
le_~:.iją wszelkie ciała. rze~:J 
widomym znakiem jest ich 
ciężar mierzony na wadze, 
to jak Wells mógł do::imz
czać, że można v.rytworzyć 
matr.riał, który sam nie pod
legał Prawitac.ii i t>rzed nią 
chronił? 

Pół wieku temu. i:td" uka
zała się fantazja Wellsa na 
temat izolatora grawitacji, 
ani w przyrodzie ani w nau
ce Jul) techn;ce nie istniały 

na\Yet P07"lrY. J<t.)r~ by cho
ciaż w nPimn;,.,iszei mierze 
uz;isadniały ten niew~ar:v
,itOdny pomysł, będący :wl· 

docznie tylko czystym pro
duktem fantazji pisarskiej. 

W tym samym okresie 
czasu Albert Einstein, wiel
ki następca Newtona, rozpo
czął swe .prace i badania nad 
teorią grawitacji, ujętą na
stępnie jego teorią względ
ności. A pod koniec życia u
czony ten pracuje nad teo
rią „zjednoczonego pola", 
mającą wykazać związek 
rzeczowv pomiędzy grawita
cją a elektromagnetyzmem. 
Różni fizycy eksperymen

talni prowadzą od lat do
świadczenia w swych pra
cowniach na ten sam temat, 
usiłując różnymi p-rzemyśl
nymi sposobami zredukować 
lub zgoła skasować siłę gl"a
witacjl przy pomocy si~ na
tury elektryczne.i. 

Niedawno ukazały si~ 
wiadomości, iż pewnemu u
czonemu udało się zmniej
szyć ciężar pewnej substan
cji o 30 proc. przez dapro
wadzenie do nie.i jakieiś ilo
ści energii elektrycznej, 

Wspomniane badahia i ich 
wyniki - ze względu na ich 
doniosłe z.naczenie naukowe, 
techniczne i dla obronv kra
ju- są utrzymywane w nai
~łebszej tajemnicy. tak że 
tvlko mętne i celowo nieia
sne win1omości rozchodzą 
sle po świecie. 

Ich P<'d.stawowy sens moż
na bv ująć takimi słowy: iak 
do wytwarzania sił elektro
mag"netvcznyC'h potrzebny 
jest zwó.i izolowanych orze
wodów. 1')0 któr:vr.h. nłynie 
pr:>d elektryc1.ny. fak do wy
woływania Fił elektrogr:iwi
t:icyjnyc'1 ~tosu.i"' się elek
tryczne kondensatory, czyli 

urządzenia magazynujące e-1 Spleciona z sensacyjnych, 
lektryczność statyczną. lecz. a,utentycznych wątków 

Odpowiedniego kształtu i ?0wieśc A. Tolstoja, napisana 
wielkości kondensatory, na- 1est . z .demaskatorską pasją, 
ładowane elektrycznością ironią. i s.arkazmem, a w swym 
wysokiego napięcia, wytwa- nskar~yctelskim uniesieniu au.
rzają pola sił elektrycznych, tor ~te oszczędza tych. którzy 
izoiujące przed grawitacją., na. zadne względu nie za.~lu
Zostały już nawet zbudowa- ou1ą. W sensie artystucznym 
ne i wypróbowane niewiel- •. Emigranci" nte sięgajq 
kie wehikuły, kształtu tale- wprawdzie epickich wyżyn 
rzy, które mogą unosić się i „Drogi przez mękę", zajmują 
poruszać w powietrzu bez jednak poważne miejsce w 0 • 

silników, śmigieł itp. oóln11m dorobku auton 

Wehikuły te są kształtu Milośnicv 
TALERZY. To słowo budzi B b I twórczości Ka-
w nas natychmiast remini.s- 11 arna a Tola Dickensa 
cencie wYdarzeń z niedaw~ Rudge" z satysfakcją 
ne.i przeszłości. kiedy to ła- powitają dwu-
my gazet, zwłaszcza zachod- tomowe pol-
nich, pełne były wiadomoś- skie wydanie powieści _ 
ci o „latających" talerzach. „Barnaba Rudge" (,,Czytel. 
Nasz.e pisma naśmiewały się nik"~ lqczni~ s. 800). Jest to 
setnie z podobnych donie- powieśc o niezwykle ciekawej 
sień, kładąc je na kc..rb pro- ,.kryminalnej" fabule w któ: 
pagandy, złudzeń, celowej I rej znajdziemy . tdjemnic.,.e 
mistyfikacji itp. A tu - morderstwa popelnione ~ 
masz. Przyrząd kształtu. ta- ~tary~ dworze, widm.a bląka
lerza, będący w rzeczyw1sto- Jące się o północy pod mura
ści kondensatorem elektrycz-1 mi kościola - i wiele inn eh 
~ym, moż,e „sam" _unosić się niecodziennych a przeraż~j : 
i poruszac w powietrzu. cy~h wyd~r;~ń. Tłem tej dz~ 

Wybitny niemiecki specja- n.e1 opowiesci, która wyjaśnia 
lista rakietowy, prof. Her- si.b zref~~ą przy końcu w spo
man Oberth, po zbadaniu s~ ~a ie~ naturalny i pro• 
wielkiej ilości doniesień o ~ 11

• Jest historyczny bunt p!e
latających talerzach z ca- t~~ londyń.~kiego w r. 1780 
łe~o świata, o•rzekł po grun- ( · bunt Gordona), zapisa
townym przesianiu i przeba- n~f.w k.ronikach tego miast11 
daniu materiału, że osiem 0 itośc1ą prze1ą.nej krwł, 
procent relacji da się wy- mnó~twem gwałtów i ofiar. 
jaśnić tylko przyjęciem, że b J;hmo dramatycznej, groz~ 
~hodz;i o pojaz;dy przybyłe z Rudzą~;j scenerii „Barnaba 
mnych planet, a dwa pro- udąe, - podobnie jak inne 
cent s~ zgoła niewytłuma- Powiesci wielkiego klasyka Zł· 
C'l.alne. tera.tury angielskiei - nis 

Oberth jest dziś zaji;ty w Jest bynajmniej jakimś wyna.
Re~stone ~rsenal, a~er_y- '.urwnu'"!' .~plotem okropnośd 
kan.s~m osro::lku poc1skow, ~ z~rodm. l'!ad przejawami zla 
rak1e,owych. Jest rzecza za-1 i niesprawiedliwości zdecydo
stanawiającą, że Oberth w I wanie biei·ze górę to co cha
swym referade o latających r~kteruw.ie calq twórczo!~ 
tale:rzac~ :iie P.or_us.za . wcale. dickensowska i }est .iej moto
mozl1wosc1 w.vJasnii;ma. ich j rem: wrażltwość pisarza. na 
za pomoc~ w~-pomman~1 e-, krzywdę społec.rn'!, optymizm 
l~ktrograv.:1tacJ1. To milcze- wewnetrzni1 i wiara w zwy
n1e ma tez - s":'ą wymowę, rlc:stwo dobrych stron na.ttiry 
zwłaszC7:a, gdy s1e zważy, że ludzkkj. Tę szlachetną wia 
wiekszość taler~y . widzi:mo zawsze aktywnn. wbrew na;oę~ 
nad - amerykanglc•mi lotni- rowi wrogich okolic~ności 
skaml RAKIETOWYMI. trafi Dick"1rn wsz~zeplć. po. 

W~:lle d~niesienia ,.l"Hu-. serce cz11tclnika - i na tv: 
manite" przed paru laty na! P~lepa ww:ho1vowrze :mrzcze
pole francu>kieir:i farmera wl nie pnr~yt„11rh i popularnyc„ 
Algerze spadł latający ta- utworów Dickensa. 

(Dalszy ciąg na str. 5) B. Qi 

' 
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Rozwiązanie konkursu „Panoramy" 
„Nie zgaduj zqadula, lecz pomyśl" - nr 2 
Na poszczególne pytania były najoryginalniejsze: Moj-czytelnicy odpowiadali różnie. Spośród odpowłedzł, które nadesłali na.si czytelnicy żesza z różdżką czarodziejską A. oto odpowiedzi na paszcze- nie było ani jednej bezbłędnej, Nie o to nam jednak dla otwarcia źródeł wody, 

golne Punkty: chodziło, by wszystkie odpowiedzi były bezbłędnie Billy Malley'a z zespołem 1 Najbardziej samotnvmi prawidłowe. Waline było to, że uczestnicy konkursu Rock and Rolle'u - w celu . według naszych czy.tel- myś[ą, bawią się i stara.ją. się odpowiedzieć na pyta- obejrzenia a jednocześnie zde-ników byli: praojciec Adam nia jak najlogiczniej. molowania hali Wimy. Wiele (także naszym zdaniem), pan osób chciałoby zobaczyć przed-Twardowski, ten kto nie ma stawiciel! finansowych z USA, ani przyjaciół ani wrogów, 3 Tu było najmniej po- inaczej - .jui; Molier znajdo- architektów zagranicznych dla grupa natoliilska, a nawet - myłek. Niemal wszyscy wał tu związek przyczYr:OW}''. uporządkowania architektury Ewa, bo nie . miała kumy do odgadli, że fragment nut po- 6 1147 ~at dałbym Cw1klm- Łodzi itd„ itd. 
Plotkowania. chodzi z Preludium op, 28 nr 7 . sln~J - czy!eln:cy od- i 6 Diafanoskop _ przyTZąd 2 Jako najpopularniejsze Fryderyka Chopina. powiadali przewazn!e .. tyle, do prześwietlania na-

pismo mieliśmy na my- ile ma postać P.rzez ma od- rządów od wewnątrz. Jedni śll „Przyjaciółkę", która po- 4 Która panna nie chce twarzana na ~cenie. Pod adre- narzekali, że pytanie za łatwe, siada największy nakład. I ~yjść ~a. mąż? Istotnie sem artystki padały s~me bo wystarczy zajrzeć do słow-nasi co bardziej prostolinijni są takie dwie. „Panna wod- komplementy Ktoś napisał' 'k · · d · T k • · na" i ta z gwiazdozbioru. Fra- 200 Ale dale1.' wyi'aśnił: Niech nb1 a.amni ol. m7s I orb_bzy1·sct1 k-uczcstnicy konkursu tak odpo- . . ar M . ' . . . o z pozna l się z I 10 e ą Wiedzieli. Niektórzy za najpo· wie w:s~ysck z.ga 1· . ~~czyz· żyje dwieście lat, niech jesz· Waryńskiego 
t>ularnicjsze pismo uważają ni są Je na zarozumia I. cze .kilk~ pokoleń zobaczy, jak 1.., Missisipi z dopływem 
„Dookoła świata". Wielu uczest 5 Stosunek lekarza do ne- gra.1ą wielcy aktoi:zy. , ' Missouri (6.600 km). ników (czyżby dla podniesie- krologu. - Tu pole do C Zdobywczynią pierwsze- Niektórzy na I miejscu sta-nia swych akcji) orzekło. że popisu miała fantazja, Z od- . l!:O ~łote~o medalu na wiali Nil (6.400 km). Spiewa najpopularniejsza jest Pano· powiedzi wynikało. że nega- Olimp!adz1e była w 192~ r. o niej często Paul Robeson. 
rama (oczywiście nasza. a nie tywny, że inny do nekrologu Konopack~ za rzut ~yslctem 18 OczyWiście profesor Ta-śląska) lub „Dziennik Łódz- własnego pacjenta a inny do oraz z męzczyzn Kusociński w deusz Kotarbiński. 
ki". Na takie komplementy pacjenta kolegi. Mniej czy 1932 r. 19 ·Wszyscy zgadli - Fran-jesteśmy za skromni. bardziej złośliwie, tak czy 8 Kto jest naJpC?Pu}arn!ej- cis, muł, który mówi. 
---------------------------- ~zym. człow1ek1em "!' 20 Co jest najpiękniejszą 

Czy zwalczymy kiedyś 
grawitację? 

Polsce. N!.emal jednogłośnie ozdoba łysej głowY? Aż 
orzeczono. ze Władysław .Go- milo pomyśleć. !le ozdób o
mułka. Ktoś naV:'et napisał: trzymała ta głowa: kapelusz, 
to za łlltw.~ pytanie. My tet wieniec lauroWY. beret. Ktoś 
tak m:vślehsmy. powołał się na Zagłobę. Cytu-9 Yma Sumac. Jak dot~d jemy na jego odtiowiedzial

żaden głos ludzki me ność: (Doko1'lczenie ze str. 4) 

lerz. Farmer podbiegł ku ta· 
jemniczemu pojazdowi ł 
wbrew ostrzegawczym zna
kom załogi pojazdu (przez 
okno) - dotknął ręką meta
lowej powłoki wehikułu i 
padł, jak rażony piorunem. 
Gdy oprzytomniał, talerza 
już nie było. 

Czy nie uważacle, że wia· 
domość ta sprzed laty dziw· 
nie dobrze zgadza się z o
becnymi wiadomościami o 
antygrawitacyjnych pojaz
dach, będacych kondensato
rami wysokiego napięcia? 

W programie prac VII 
Kongresu Astronautycznego 
w Rzymie nie poruszano ani 
słówkiem tej tak dla lotów 
międzyplanetarnych donios
lej sprawy. Widocznie jesz· 
cze nie doirzała, lub jest 
chroniona pieczęcią tajemni
cy urzędowej. 

Kostiumy 
• wiosenne 

Bardzo modne są kostiumy 
wiosenno z qrubel wełny lub &a• 
modzlalu. A oto dwa modele: 
pierwszy a tewel - z pelerynką. 
2aklet morno dopasowany do 11· 
!!Ury, zapięcie dwurzędowe na 
io quzików, kołnierzyk i czapka 
1 futra puszysteqo. 

Druql kostium test lekko wclę 
tv. 7aplęly na !eden quzlk wl· 
dociny, reszta kryte. Clc:te kle· 
BZenle, ko'nlerzvk z plaskleqo fu· 
terka. Natmodn1elsze spódnice 
do kostiumów wiosennych -
proste. 

W teatrze 
Państwo będq laskawi 

wej§ć po cichu. Przedstawi~
nie rozpoczęto się IO minut 
temu. 

- A cz11 ·już wszyscy za·· 
sn~łi? 

!'fa. d~bitkę trzeba nad- reprezentował większe; skali. Gdy oleum do łba sle 
m1en1ć, , z~ w nauce o elek- 1 O Inż. Fei·dynand Lesseps. dostanie 
trycznosci znane są od daw- Choć nie bez racji za- To ozdoba jego 
na „latające talerze". uważył jeden z uczestników I nie trzeba nic innego. 

Goethe, Wells. Newton, lton~rsu, że naród egipski, Ktoś innv stwierdził: „U· 
Einstein, grawitacja, anty- bo Jego re}rnma zbudowano czestnictwo w polskim Paź
grawitacja, elektrograwita- Kanał Sueski. dzierniku i nieprzerwane pre
cja, latające talerze, „L'Hu- 11 A_utor~? „Panienki z 0• mierostwo w służbie narodu". 
manite". Hermann Oberth, kienka je&t Jadwil!.'a No, ale to WYPadek raczej 
Redsbone Arsenal, „.„latają- Ł1:1szcze!"'.ska (De~~a), co sporadyczny, 
cy talerz" - z rzędem _ te- w1ększ~sc uczestm!':ow kon
mu. kto sie w tym wszyst· k1;1Tsu Jesz~ze pam:ętała. 2'.a
kim wyzna. ~v10dły umiejętności młodz1e

Eustachy Białoborski 

Dziennikarz
gangsler 

zy, 

12 Jak nazywały sle staro
żytne dożynki? Saturna• 

He - uroczystości obchodzone 
w starożytnym Rzymie z oka
zji zako1'lczenia robót polo· 
wych. Prawidłowa odpowiedt 
dał tylko jeden uczestnik kon
kursu. 

13 Autorem :fragmentu jest 
Milion mieszkańców Nowell'O Konstanty Gałczyński. 

Jorku, skupionych dookoła apa (Nie Tuwim i nie Mickiewicz 
ratów telewizyjnych, czekało droga uczennico VII klasy), ' 
na reportat ~rymlna_lny zna- 14 Uczniem Platona. o któ-
nego w tej dziedzinie dzienni- re~o n.am chodziło był karza P. Hayesa. Niestety, . ' ó. 
seans nie odbył sli:. Było z fe- Arystotel~s. me Sokrates._kt. -
go powodu dużo nlezadowole- rego uczniem ~ył Pl!iton 1 me 
nla I dopiero ha:iajutrz opubli· Demokryt i me Epikur. Za 
kowano prawdę. mało jak się okazuje klasyki 

mamy w naszych szkołach. 
oto Hayes w drodze ze swo- 15 Dobrze, że oraanizato

jego domu do atudiD. został ~- rzy imprez nie pytają 
trzymany przez pohcJc:, ktora każdel(o z łodzian kogo chciał
mylni~ wzi~ł~ go za gangste.- by tu zobaczyć. Decyzja była· 
ra. l\l1.anow1c1e, w jego teczce by niemożliwa. Każdv ma in-znalez10no zakrwawion11, szma- . . . • , . . tę, czMzkę, dwie szczęki, szty- ne z~c~en1a. ~ęzczyzm naJ
lcty i rewolwer - rekwizyty, c~ętme.i O!{l~dal!b:y (w taj~~
które potrzebns mu były pod- mcy prz.ed zonami) Lo,lobr1g1-
czas seansu a które skom· dą, Marilyn Monroe. Ymę Su
promitowały 'ro w oczach wła·Jmac, kobietY' Yves Montanda, 
dzy. Robesona. Poza tym życzenia 

Włodzimierz Perzyński 

Nagrody otrzymali 
Aparat fotograficzny - Mie

czysław Bedelek, Lódt, Ma
rynarska 65a. 

Zegarek na rękę - Andrzej 
Laszoz, Lódź, Rzgowska 76, 
m. Ila. 

Wil'czne pióro: Kibic (jak to 
nieładnie konspirDwaó się). 
Pro~lmy o przybycie do redak 
cjl z próbklł własnego charak
teru pisma I tym samym pió
rem, którym rozwir,zywany 
był konkurs. 

Portfel: Józef Sidorowicz, 
Radomsko, Pl. Reymonta 12. 

Nagrody k~lążkowc: Zofl1t 
Labudzka, Zarhodnla 80, m. 19. 
Leon Bieda, Widzew, p-ta Pa· 
blanlce. Techn. Mech. Roln. 
Bolesław lll'uidzińqkl, MIPl
ci.arskiego 7 . .Tózef Krajs, Lólfź, 
Wilanowska 9. Edmund Tło· 
czek, J:,ódź, Hufcowa 37. Hali
na rJicbalak, Mickiewicza 12, 
m. 18. Andrzej 'Włochowicz, 
Zachodnia 66 m. 6. Bronislawa 
Broda, Nim•-ot 8, m. 19a. Ju· 
lian Jóźv•!cki. Żeromskiego 
102, m. 12. T. Fazylewicz, 
Srebrzyńska 89, m. 35. 

Na.grody odbleraó mot.na co
d;iiennie w godz. od 9 do 16. 

K ilka lat temu zaczęła mn1e 
nachodzić pewna pani z 

synem, chcąc, :!:ebym mu do
pomógł do zostania aktorem. 
Nic pokraczniejszego nie wi· 
działem w życiu. Chłopak 
mial za krótkie nogi, olbrzy
mi, mimo młodzieńczeiio wie
ku, brzuch i nieproporcjonalnle 
małą w stosunku do postaci, 
ptasią główkę. Przy tym jąkał 
się i nie wymawia? kilku liter. 
Na próżno starałem się matce 
wytłumaczyć, iż jej syn wszy
stkim raczej mógł zostać, tył• 
ko nie aktorem. Był to typ 
wytrwałej matki. Na każdy 
niÓj argument miała gotową 
odpowiedź. Nie wymawiał kil
ku liter? A przecież aktorzy 
nieraz udają, że nie wymawia 
ją liter, I publiczność zanosi 
sie o<l śmiechu. I tak dalej„. 
Chłopak nie wykazywał zbyt 
wielkie! lotności umyslu. Po
wtarzał, iż kocha sztukę i że 
pragnie zostać artystą, ale 
brzmiało to jak bezmyślnie 
wyuczony frazes. Punkt wi
dzenia matki był inny. Nie tai
la przede mną, Iż uważałR 
aktorstwo za ostatnią nadzieję 
ratunku dla swego synalka, 
który był zakamieniałym próż 
nia'O:iem, niczego nte chciał 
sit: uczyć l w ogóle nic robić. 

Edukacja artystyczna 

- Panie autorze, pan ma 
takle wpływy w teatrze.„ 
niech go pan ratuje. 

Nie było dnia, żebym nle 
słyszał tej płaczliwej skargi. 

W końcu zmotłoszyla mnie 
ta para zupełnie. W tym cza
sie powstal na prowincji je
den z tych Ideowych teatrów, 
które starają sii: z zespołów 
aktorskich ucz,Yll.ić rodzaj za• 

konów. Artystów obowiązywa 
!11 bardw surowa reguła, Mu
sieli sami prać, gotować, szyć 
ubrani.a, łatać bieliznę. Na 
wszystkie potrzeby ciała l du
cha mieli wyznaczone odpo
wiednie pory, których nie 
wolno było przekraczać pod 
greną uchybienia powalaniu 
artysty. Jak wiadomo, ten 
klasztorny prąd jest dość po
wszechny obecnie w Europie 
I we wszystkich mniej więcej 
krajlłch istnieją tego ro~a.tu 
btactwa. Przypuszczałem, że 
mojego kandydata razem z ll
stcm pol~cającym na łeb, na 
szyję wyleją. 
Stało się jednak inacrej. Z 

najwyi~zym z.dumienlem do· 
wiedziałem się, że został d8 
trupy przyjęty. W kilka mie
sięcy potąn zjawił się u 
mnie. Byt uroczysty i namasz
czonv. Wciąż sypał nazwiska
mi Pitciew I Piscator, a o bu
dowaniu rusztowań mówił tak, 
jak gdyby od urodzenia był 
cie~lą. W ciągu kilkumlesięcz· 
nego pobytu w teatrze odna
lazl ~woją drogę. Postanowil 
po§wlęcić się reżyserii. I po
kazał ml swój projekt insce
nizacji sali jadalnej w jakiejś 
sztuce. Pośrodku pustej sce
ny stały dwie pokratowane pi
ramidy. Na szczycie jednej sie 
dział męi;EYlill~ Il ~eI:~ l 

po<l drugą leżała kobieta z wl
delcem. Musiałem przyznać, 
że było to bardzo dalekie od 
bezdusznego realizmu. Potem 
przeszliśmy do wewnętrznej 
organizacji życia trupy. Każ.
dy z członków zespołu po.za 
pracą artystyczr..ą miał jesz· 
cze jakieś praktyczne zajęcie 
w gospodarstwie. Nazywało 
się to referatami. Mój protego 
wany był przydzielony do re
feratu kuchennego i dyrekcja 
deJ.egowata go do Warszawy, 
aby się nauczył robienia klop· 
sów. 

Po tej wizycie straciłem go 
z oczu. Przez kilka lat nie 
wiedziałem. co się z nim dzia
ło, jakoś nic nie było słychać 
o jego wielkich reformator
skich pomysłach. Dopiero z ty 
cJ,zień temu zaczepila mnie na 
ulicy jego matka. 

- 11., panie autone, ja do 
śmierci )'anu będę wdzięczna. 

- Za co? 
- Uratowal ml pan d1iecko. 
Spojrzałem na nią zdumio

ny, nie poczuwając się do żad
nego bohaterskiego czynu. 

- To był nicpoń, łajdak i 
myślałam już, że się zmarnu· 
je i że zostanie mi tylko 
wstyd I hańba na sta<e lata. 
Ale pan autor wpakował go 
do teatru. Tam kazali mu zaj· 
alliYIĆ il~ kuc)l.jlią i cbłop~ 

Klzy:tOWKA 

Poziomo: t. Pismo 1>otwarcze, 
przeważ.nie anonimowe. 6. Tę· 
czówka oka. 8. Do n1edaw114 ft· 
zvcznl11 niepodzielna najmn.leis.za 
cz~steczka ciała. 10. Pn:yimllk I 
zaimek. 11. Ptak pływaj,cy z 
dziobem znacznie dlu'iszym od 
qlowv i obszerna torba sk.6rn11 
pod dzi<>bem. 12. SV'IIlbol che· 
micznv pierwiastka kryptonu. 14. 
Symbol chem. p-!erwi«slka neody 
mu. 15. Człowiek podróżującv d'a 
przviemności. 18. Złuda, halucy
nac!a. 19. Natarcie. 20. Przvdo· 
mek poety Owidiusza. 21. Galu· 
nek wl~oryba. 

wo: t. Doq. 2. Or.u. 3. Unia. '· 
Standard. 5. Praktyka. 6. Ind. 1. 
Okruszvna. !O. St. 13. Ebonit. 1.5. 
At. 16. Tasak. 18. Muz.a. 23, Ku. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE WY· 
LOSOWALI: l. Józef Plsarek, 
Łódź, Myśliwska 9; 2. Stanisław 
Wólc!kiewlcz, Łódt, Gazowa ?a; 
3. Bolesław Brutdzl6skl, Łódz, 
Mlelczarskleiro 7; 4. Wiesław 1'ra 
Je~kl. Łódt. Wólczatuka 109; 5. 
'I'. Czajkowski, Kutno, 19 Stycz
nia t. 

Sposób 
Dentysta wstawił pewnej 

pan! złotą protezę, ale pie
niędzy w żaden sposób nie 
mógł wydostać. Wreszcie 
napisał do niej tak: 

„Szanowna Pani. O ile w 
clągu trzech dni nie otrzy· 
mam należnej mi sumy, to 
zamieszczę w prasie o;i:lo· 
szenie, którego treść załą· 
czam. 

Doskonale wykonane zęby 
sztuczne mało używane są 
tanio do odstąpienia. Można 
oglądać codziennie u pani 
Stefanii Fidrygalskiej, która 
posługuje się nimi chwilo
wo". 
Następnego dnia dentysta 

dostał pieniądze. 

Pionowo: 1. Swiat drobnych or 
ganlzmów zwierzęcych zawiesza· 
nvch w morzu i w zbiornikach 
wodv słodkie!. 2. Mieszanina r,o· 
wstała przez stopienie dwóch ub 1

-------------
k:lku metali, aliaż. 3. Rvcina tv· 
tulowa książki, ozdobna k.omp<J· 
zvcia rysunkowa malowana lub 
qraficznie o<ibitana. 4. Kraj w A· 
zji. 5, Laquna, leziora nadbrtei· 
ne nad Morzem Czarnvrn, wytwo
rzone przez zamknięcie zatok! 
morskiej walem piaszczystym, 7. 
Stowarzvstenie, zwi11zek maj~cv 
na celu popieranie I obrane wspól 
nych spraw zawodowych. lub go· 
spodarczvch. 9. Owca rasy hi· 
szpańsklel. 13, Koń dorodny. 16. 
Zhlór osobników Jud:tltich. zwie
rzęcych należących do tedneqo 
qa<tunku l <>dznacza.j11cych s1e 
wspólnymi cechami. 17. WysT>y 
koralowe na morzach zwrotnlko· 
wych Ocaanil. 

1łotwł11zanle 'ltnytówld 1 dnia 
20 1tycznl1 br, 

Pc>zlomo1 t. Do. 4. SkoITPlon. 
8. Gamki. 9, As. li. Zadra. 12. 
Nie. 14, Batyist. 17. Amorv. 19. 
Za. 20. Run. 21. Klvs. 22. Dzika. 
24. Na. 25. Atu. 26, llak. Plono-

Wlród zbieraczy znaczków o 
określonych motywach, coru 
większym powodzen1em - zwla· 
szcza na Zachodzie - clestił się 
znaczki o motywach r•llglfnych. 

Rozmowa 
No, Karolku, bardzo 

byto niedobrze, kiedy wróei
leś wczoraj tak późno do do· 
mu? Co powiedziała twoja 
żona? 

- Nie powiedziała an! 1e· 
dnego stowa. Obydwa przed· 
nie zęby wyjcilem sobie sam 
następnego dnia. 

jakoś sli: w tym rozmiłował. 
Kiedy pierwszy raz przyjechał 
do Warszawy i ugotował w 
domu rosół, aż plalcałam ze 
wzruszenia. Najlepsza kuchar· 
ka nie zrobiłaby smaczniej. I 
tak oszczędnie gotował, uwa· 
żal, żeby kawąkczka włosz· 
czyzny nie zmarnować. W ten 
sposób zwrócił na siebie uwa· 
gę. Na drugi rok pan dyrek
tor „Reduty" sam go do s.ie· 
bie §ciągnął. Ale już mu było 
ciasno. Narzekał, że za skrom
nie jadają, a w chłopaku bu
dziły się ambicje. Marzyły mu 
się wolai1e. l!)guminy, majone
zy. Poradziłam mu, żeby zo
stał w Warszawie I poszedł na 
rok na praktyki: do Europej
skiego. Pierwszy raz w życiu 
mnie usłuchał. 

- I jest w Europejskim? -
prz·erwalem. 

- Nie!-wy!trzykn(lła trium 
fująco - zetknął się z kole· 
gą, który miał trochę kapita
łu i zalożylt restaurację na 
własną rękę. Na Filtrowej. 
Nowa dzielnica, konkurencji 
nie ma i mój chłopak przepo· 
wlada, że w trzy Jata be-d:!lie 
własnym samoehodem jeździł. 
Kto by się byl spodziewał, pa· 
nie autorze„. Kto? 
Umilkła wzruszona l po 

chwili dopiero dodala z wi
doczną skruchą w glosie. 

- Ja tak.a uprzedzona byłam 
do teatrów. Myślałam, że to 
same próżniactwo i demorali· 
zacja. Ale nie wiedziałam, że 
są I 1.akie teatry, gdzie się 
chlopak na porządnego czło
wieka może wyrobić. Daj Bo
że, jak. najwi~cej takich tea-
~-- -

Roek and. Roll 

- To pa.n nie zna na.Jnow• 
szej figury Rock and Roll? 

Prawdo-podobnie ma to swofe t:r6 
dło w tvm, te na ogól znaczki 
te '" bardzo starannie wykonane 
i na wlekszoścl z nieb reprodu· 
kowane 1ą wybitne dzle!a sztuki. 

Warto tu zaznaczyć, te wśród 
fUatellstów caterro świata ko:o
salnym powodzeniem cieszy iiQ 

nleda·wno n nas wydana urla 
„Mlędtvnarodowy Ty:iz!~6 Mu· 
zealnv", a zwłaszcza 6() groszowy 
znaczek przedstawlaiacv lru1meut 
o.llarza marla ckleqo ·wna Stwo
sza. O znaczku tym p!sal anglel· 
ski .,Times". łe jest to plerwua. 
w Polsce Ludowe! emisja znacz• 
ka o motywach rellqijnvch„. 

Dziś zamieszczamy dwa znacz· 
kl. Pierwszy, u qóry, pochodzi 
z portuqalsklef serii fi I 1,50 E!c.) 
wydane! z okazil „Dnia Matki" 1 
przedstawia zabytkową iitatuę 
Matki Bo1klef. pochodr.ąca z XV 
wieku. DrUlfl zndczek, stanowi 
część serii f5 c. I 20 c:.I wvianej 
na f'U!plnach w zwl'IUU r. Il Na· 
rodowym Konqresem Euchary. 
stycrnym. Przedstawia on lr5• 
gtDPnt drewn!anei statuy „Sw!ę· 
ta Rodi!na". 

Między śpiewakami 
Ubezpieczyłem swój 

iłos na pół miliona złotych. 
- No i co? Na pewno ~ 

razu wypłacili? 

\.QZIENNJK ŁODZJU m .łl. i3187l I 



z warszawskiei narady 

a 
Ostatnio w Komitecie Cen

tralnym PZPR odbyła. się pod 
przewodnictwem sekretarza 
KC E. Gierka. nara.da poświę
cona zagadnieniu ks:r.b.ltowa
nla się poziomu funduszu płac 
i świadczcf1 so1:jalnych w ro
ku 1957. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele związków za
wodow~1ch, miniistrowie oraz 
sekretarze i kierownicy W;\'

d.:lałów ekono.miC"l'nych komi
tetów wojewódzkich PZPR. 

Jak relacjonuje „Tryhuna 
Ludu" - wicepremier Jaro
szewicz, zagajając dyskusję, 
stwierdził międ:zy innymi: 

Zgodnie z zapowiedzią, w dni11 
14 bm., w obecności licznie zebra
ne( rzeszy spółdzielców nastąpllo 
otwarcie klubu spółdzielczego „Spo 
łem" przy ul, Piotrkow•kieJ 76. 

Klub ma spełniać zadanie spo
lecmo-wychowawczo przez swoją 
drlalalnośc kulturalno-rozrywkową 
l towarzyską I będzie miejscem 
wypoczynku J ronywkl dla sz~
rok1ch ncsz członków i pracowni
ków ZSS I PSS. 

* „ • 
Pracownicy Wydz. Oświaty Prez. 

ewr 
,,W r. 1956 państwo uczyniło 

olbrzymi, nie notowany w żad 
nym roku wysiłek, zwiększa· 
jąc fundusz plac w stosunku 
do roku 1955 o 15 miliardów z.I 
(z 92 na 107 miliardów). Rów
noczesme poważnie wzrosły 
świadczenia socjalne I docho
dy pieniężne ludności wiej· 
ski ej. 

W r. 1957 planuje się dalszy, 
poważny wzrost funduszu 
płac. W wyniku regulacji do
konanych w 1956 r. wzro<inie 
on w 1957 r. do 114 miliard6w 
złotych. Niezależnie od tego w 
roku bieżącym postanowiono 
przep;rowadzić regulację płac, 
która kosztować będzie około 
4 miliardy zł. (w tym górnicy 
prz.esrlo 3 miliardy, kolejarze 
600 mill.ionów, hutnicy 90 mi
lionów zł). W sumie więc pla 
nowany fundusz płac na rok 
1957 wyniesie okrągło 118 mi
liardów !Zl. Prócz tego przezna 
czono na wzrost zasilków ro
dzinnych około 1 miliarda I na 
wypłaty z tytułu funduszu za
kładowego (odpisy za rok 1935 
i zaliczka na r. 1957) 700 m ilio
n6w z!. 
Rząd opracowuje również 

projekt zmiany systemu płac 
pracowników inżynieryjno
technicznych. Projekt przewi
duje znaczne zwiększenie sta
wek podstawowych i zmniej
szenie udziału premii w wyna 
gradzaniu. Operacja ta koszto
wać będzie około 400 milio
nów zl. Projekt przedstawiony 
zostanie do dyskusji około 20 
lutee;o. 

nak tylko te zał:>gl, które so
bie je wypracują. 

Pl.an r. !ił57 z.aklada znacz
nie słabsze niż dotyohczas 
tempo wzrostu produkcji prze 
mys!owej (4,2 proc.). W planie 
tym kryją się więc poważne 
rezerwy. Wykonanie i przekro 
czenie planu we wszystkich 
wskaźnikach (produkcja, wy
dajność, obniżka kosztów !td.) 
- oto droga do uzyskania fun
duszu zakl'adowego i dalszego 
wzrostu stopy życiowej". 

W dyskusji występowali 
przede wszystkim związlrnw
cy. Większość wśród nich do
magała się określenia. jakichś 
konkretnych perspektyw roz
wiązania. zagadnień płaco
wych. 

„Sprawę tę ~ pisze „Trybu
na" - podjął również tow. J. 
Kulesza, sekretarz CRZZ. 
Stwierdził cx1. że brak p.erspek 
tywy utrudnia planowe i roz
sądne rozwiązywanie zagad
nień placowych. Zapowiedział 
powalanie Immisji koordyna
cyjnej dla spraw umów żbio
rowych. Będzie to komisja rzą 
dowo-związkowa (na prawach 
parvtetu). Na forum tej komi
sji będą się odbywać dyskusje 
w zasadniczych sprawach so
cjalnych. ustawo<lawstwa pra
cy, systemu plac. itd.". 

W toku narady zabrał głos 
także przewodniczący Komi
sji Planowania, S. Jędrycho
wski. Stwierdził on, że: 

--~--~--~--~~-------------------.."--
Na łódzkich ekranach 

57 Ona tańczyła jedno lato 
„W chwili obecnej nie może 

być mowy o żadnych dalszych 
podwyżkach. Budżet (jak wska 
z.al na to również min. Die
trich) jest zaledwie zrównowa 
żony, bilans płatniczy handlu 
zagranicznego napięty (a wła
ściwie nie dopięty). 
Jeżeli jednak wyniki I pół

rocza wykażą pewne rezerwy, 
to wówczas będzie można 
ewentualnie pomyśleć o dal
szej regulacji płac. A to zale
ży wyl"lcznie od nas samych, 
od wysiłku administracji go
spodarczej, związków zawodo
wych, rad robotniczych l za
łóg". 

„Zarówno - pisze dalej 
„Trybuna" - tow. Jędrychow
ski, jak i tow. Gierek uznali, 
że sprawą najpilniejszą do za
łatwienia jest podniesienie 
rent starczych do taltiego po
ziomu, aby starcy mogli godzl 
wie żyć i nie musdeli praco
wać.Sprawa ta ma również du
że znaczenie z punk.tu widz·e
nia rozładowania pewnych klo 
potów z zatrudnieniem. (W ko 
mis.ii planowania szacuje się 
ilość pracujących w wieku 
emerytalnym na 130.00-0). Obli
cza się prowizorycznie, że na 
podwyżkę rent trzeba około 
3 miliardów zt Nie mieści się 
to, niestety, . w planie 1957 r. 
Niemniej. pogląd wyrażony w 
tej sprawie przez członków 
kierov.'11ictwa partii wskazuje 
kierunek i daje re,kojmJę mo
żliwie szybkiego załatwienia 
tego trudnego i pilnego pro
blemu społecznego". 

Na wieś, do swego stryja, 
przyjeżdża z miasta student, 
który z miejsca zakochuje 
się w młodej i pięknej cór
ce sąsiadów - chłopce. Ona, 
choć on podoba jej się bar
dzo, op!era się tej miłości 
wiedziona jak najgorszymi 
przeczuciami. Złe przeczu
cia nie zawodzą, dziewczyna 
ginie w vvypadku motocy
klowym. Równolegle z wąt
kiem miłosnym toczy się 
wątek inny, dzieje grupy 
młodzieży wiejskiej, która 
pragnie zorganizować świe
tlicę, ale skutkiem zacofa
nych poglądów starszego po
kolrn:a z miejscowym pa
storem n.a czele - nie może 
uzyskać miejsca na świetli
cę, 

Ideą filmu jest oskarżenie 
i. napiętnowanie starszego 
pokolenia, które swym za
cofaniem, wstecznictwem i 
przeżytym już purytaniz
mem unieszczęśliwia mło
dych, a nawet powoduje po
żar i śmierć. 

skiemu językowi. który bar• 
dzo nie lubi tytułów zaczy• 
nających się od „ona". 

Prawdziwą szkodę wy-
rządził filmowi dopiero dub
bing. Teksty recytowane, a 
raczei czytane są martwym, 
drętwym językiem (w sce
nach zb'.orowych - wątek 
świetlicowy). Zaś w sce
nach miłosnych n;erzadko 
rażą \11el.odramatyczną łez
ką i sztucznym patosem -
w na.jtragiczniejozych mo
mentach pobudzając raczej 
do śmiechu niż do płaczu. 
Naiwność i ubóstwo języ

kowe dialogów bardzo nie
przyjemnie i sugestywnie 
przypominają nasze rodzi
me filmy gatunku „Jasnych 
łanów". 

(WOJ.) 

NIEDZIELA, 17 LUTEGO Film uważ.any jest za je
dno z największych osią-

d 7.10 Orkiestry rozrY'"lkowe 
gnięć kinematografii szwe z soliści. 7.50 ,.Sportowcy wiejscy 

RN m. łodzi zebrali kwot~ 705 zł 
tytułem pomocy dla repatriantów. 
Oprócz tego trwa zbiórka odzlęl:y. 

* • * 
'"' poniedziałek, 18 luteqo, o go

dzinie 10, w gmachu Prezydium 
WRN przy ul. Ogrodowej na dułP.j 
sali odbędzie się kon!Nencja po
święcona ukonstytuowaniu stę no
weqo zarządu Wojewódzkiego Ko· 
mitetu Odbudowy Warszawy. 

Takie są możliwości państwa 
w zakresie płac na r. ~957. ża
dne inne postulaty w chwili 
obecnej n!e mo~ą być u\l\Zglę
d.nione. gdyż nie ma njJ. nie 
pok.rycia. 

Wytypujcie według swego uznania 

kiej. nagrodzony w Cannes na start". 8.C6 Przegląd p~asy. 
w ~952 r. za muzykę, zrea- 8.10 (L) „Wlazł kot<ek na pło
lizowany przez jednego z tek" - audycja slowno-muzycz
n.ajlepszych reżyserów Arne na w opr. B. Busiakie·wicza. 8.30 
Mattssona, na podstawie Muzyka popularna. 9.00 Odpo
jedne; z najlepszych powie- wied~i Fali 56. 9.!5 Zespoły arna 
ści SZVl"edzkich 0 młodym torsk1e przed .mikrofonem. 9.35 
pokoleniu prz udziale jed- Walce I polki Jana_ Straussa. 

· '·1 y h kt k 10.00 „NOW-C' nagrania". 10.30 
neJ z naJ ep~zyc a ore „Aecjusz. ostatni Rzvmianin" -

Tow. Jaroszewicz zdemento
wał w sposób kate~oryczny 
wieści kursujące wśród części 
pracowników w przemyśle o 
mechanicznej podwyżce 8,5 pro 
cent (trzynasta pensja) z tytu
łu funduszu zakładowego. 

~~lie mai~ ~ow~t~t ~ina letnie? 
szwedzkich UUi Jacobsson fragm. pow. 11.00 Koncert ży
w roli tytułowej. czeń. 12.M Przce;lad czasopism, 

Jak na te wszystkie „n.aj" 
film nie wydaje się taki 
n aj lepszy. Mógłby być jed
nak. trochę może naiwną, 
lecz wdzięczną. historią 
dwojga młodych ludzi z dośł 
banalnym - jak na nasze 
stosunki - motywem świe
tlicowym. 

12.15 Melodie do taóca i:!ra Pol
ska KapPla. 13.00 Sootkanie w 
„KosmosiP" pog. dra Zonna. 13.15 
Muzyka dla wszystkich. 13.55 
Niedzielny magazyn dl.a wsi. 
14.15 „Awans" - słuchowisko, 
14.45 Piesni Jerzei;o Bizeta w 
wyk. Tafrmy Mazurkiewicz, 
15.00 Dla dzieci - słuchowisko 
pt. „Historia żółtej ciżemki''• 
15.45 Moniuszko - Bajka - u
wertura fanta~tyczna. 16.05 Ty
godniowy prz<>gląd wydarz~ń 
międzynarodowych. 17.00 (L) 
Audycja literackA. 17.W (L) Mu
zyka. 17.50 „Wesoły kramik", 
17.45 Muzyka tanecz.na oraz wy
niki najci-ekawszych imprez spor 
towych. 19.00 Herbert Karajan 
dyryguje ork. „Philharmonia" • 
19.30 Na fali humoru i sa.tyry. 
20 .20 Wiadomoś:i spr.rtowe. 20.25 
(L) Muzyczny punkt us!ugcwry 
- w opr. Ireny Markowskiej. 
21.00 Melodie taneczne w wyko
naniu zespołu in~trumen1.alnego 
pd. J. Haralda. 21.30 „Matysia
loow.ie'• - odc. pow. radiowej 
22.00 Ogólnooolskie wiadomości 
sportowe. 22.31 (L) Lnk.alne wia
domości sportowe. 22.40 Muzy
ka. 22.48 Muzyka róż.nych na
rodów. 

• • • 
W związku z uka1anlem się no

tatki w „Dzienniku łódzkim" nr ~5 
z dnia 10 i 11 lutego w sprawie 
zorganizowania kursu nauki pod
stawowej na Stokach przy Szkole 
Podstawowej TPD nr 7 - Pre.z. 
DRN Łódź Widzew wy!aśnla. z.e 
ukończenie kursu nie !est TÓWTI0-
2naczne z· ukończeniem szkoly pod 
atawowej. 

Kurs ma na celu pnygotowanl.e 
iłuchaczy do e!lzilm:nu ek5tPm:
stynneqo z zakresu przerabianego 
materiału odpowiednie! klasy. 

Felieton na dziś 

Ustawa o funduszu zakłado
wym i podjęta ostatnio wykn
nawc.za uchwała Rady Mini
strów stwarza rzeczywiście 
możliwość uzyskania trzyna
stej pensji. 
Trzynastą pensję I ewentual 

ne wpływy na budownictwo 
mieszkaniowe uzyskają jed-

Po dwóch stronach biurka 
ażdy kto wyjechał na pewien czas za granic«:, wśród ~ielu 

K wr~żeń zachowuje szczególnie mocno. w.spommema 

0 
uprejmości obslugi linii lotniczych, eksped1e11tow w skle

pach I urz~dników z którymi danym mu sii: było zętknąć. Opo
wiadanie takie koÓczy sii: zwykle westchnieniem I n!ezbyt życz
liwym porównaniem na niekorzyść naszych stosunk.ow .. 

N!e jest oczywiście cl la nikogo tajemnicą, że ?przeJm~śc w. na
szym życiu codziennym jest raczej wydarzeme~t .wyJątkowym. 
Chamstwo. arogancja i lekceważenie ludzi z drug1eJ strony biur
ka. czy Ia.cly sklepowe.i. to .Już prn~le cecha narodow~: . _ 

Łódź - miasto filmu ~o0l
skiego - ma licznych kino
manów. Nie c'hcą oni rezy
gnować ze swej ulubionej 
ro~rywki również nawet pcd 
czas upałów. Jednak dwu.go 
dzinny pobyt w dusznym ki 
nie staje się przeciwie1'i
stwem przyjemności. Czos 
więc już obecnie pomyśleć o 
kinach letnich. 

OZK głowi się n.ad znale
z'eniem właściwych terenów 
dla tego typu .kin. Jest kil.ka 
p:·opozycji: park Poniatow
.s1kiego, park Helenowski, 
tzw. Totalizator przy ulicy 
Pintrkowski.ej. W grę wcho
dziłby również duży plac „In 
scenizacji" przy ul. Piotrko
WS'kiej 94. po nicuc'lanvm 
lokalu „Pod chmurką". Je
dnak z właścicielami tych te 
renów trudno do.iść fło poro
zumien~a. w przypadku „In
scenizacji" np. ze WZl~:lędów 
bezpieczeństwa pożaro,,·ego 
(drewniane szopy itp.). 

Najleoszym m'e.iscem był 
bv ogró<l z tara~"'m dwl!'po
ziomowym, na którym mo
żna urządzić widownię am-

Wejdźcie do które!l'okolwiek bądz sklepu i popatrzcie .na P.1e, 
kielnie znudzone miny ekspedientek. ~tereotypowy. J~St .:lu~ 
zwrot pod adrer,em niecierpliwiącego sit: khenla: „Przec1ez "1~~! 
pan, że nie sietlzc! .lak się nie podoba, może pan nie kupOW:.\~! 

W ustroju kapitalistycznym taki zwrot w stosunku rfo. k.upuJą- %." ··rtYAJO#J~~· 
cego bylby równoznaczny z wymówieniem prac~. IstnieJe tam - • • 
zasad~ każdego handlowca, który chee utrzymac swą egzysten-
cJ::, ż~ „klient ma zawsze rację". . 

Niestety. u nas jest odwrotnie. 1'.''e ma. ża~nych kryter!ów: 
które powodowałyby zainteresowa.me sprzedaJąrych ?przeJmO W k.;lku 
ści~. Ilość sklepów i Ich zao1ntrzenie są często tak me wystar- łl 
czające, że kupnjący wchodziłby nawet d.o nich na czwora~ac~, =§§§§ 
gdyby taki warunek mu J?OSt:twi~no. Kazdy bi>wlem musi się : w zdani.t1ch 
ubrP.ć I nabyć produkty p1erwszcJ potrzeby._ _ . 
Wysokość uposażenia ekspedientek uza~czmona jest od wy~o

nania planu, choć wiadomo, że ich osobisty wpływ ?a .to Jf'St 
w zasadzie minimalny. Plan zawsze jest wykonany .. Jeśh s~Jep 
posiada atrakcyjne towary. Zachwalanie towaru, radzenie khen-
towi - to praktyka zupełnie nieznana. . 

Rzecz nie sprowadza się tylko do han~ltt .. To samo zjaw1~ko 
spotkać można w każdej niemal instytUCJI uzyteczności P1;1bhcz
nej. Arogancja panienek z placówek służby zdrovi;ia j~t jm1 przy
slowlowa. Od miesięcy, czy nawet lat, na poczcie glow~ej. wy
daje się pieniądze na przekazy po~ztowe. Aby. dosta~ ~ię do 
okienka trzeba stać zwykle w koleJce ponad dwie godzm;. Do: 
tyrzy t~ przeważnie emerytów, a jednak nikomu !'ie przychodzi 
na myśl, że w takim wypadku trzeb;t uru~homlc jes7.cze dwa, 
a na.wet trzy okienka. Jeśli tego się me robi to czy tylko z bcz-

m~·ś!ności„. . t • k j t \v naszym życiu codziennym. zapomr.nano o ym, ,,a a ?s 
funkcja. społeczna różnych urzędow: placowe~ ha!1dl~wych I m
stytucji. W powszechnej świadomosci urzędmcze:J me leży zro
zumienie faktu, że każda funkcja polega na słuze~nc.f roll wo
bec spoleczeństwa. Pracownik samorzl\de>wy, czy panstwowy, czę
sto zapomina, że stojący przed jego biurkiem interesant jest tym, 
z któ;-ego woli pclni on daną fnnkcJ~. a wie~ nie.ia.k~ jego chlebo 
dawcą. Nie byłoby żadnych kłopotow z bmrokracJą, gdyby ta 
świadomość stała się powszechną. . 

Budov.'nictwo socjalizmu jest nieodłączne od wy~how~ma no
wego czlowieka. Czas, by wreszcie o to wycbowa~1e nieco z1: 
dbać. Gdyby~my bowiem wychowaniem społ~m:enstwa. mierzyc 
mieli drogę przebytą w formowaniu społeczcnstwa socJallstycz
nego, okazałoby si::, że jest tego niezbyt wiele. 

Wychowanie spGłeczcnstwa. to nie słowna. deklara~!a, a.le co-: 
dzienne realizowanie prawdy o społecznej funlcCJt wszelkleJ 
pracy. Faktem jest, Iż rzym wyższa cywilizacja danego społc
rzeństwa, tym sprawniej to przebiega.. W naso/ch w:i.runkach 

I 
Nurokratyzm to nie temat dla satyry, ale najm~ższ.e przestęp
stwo społeczne. Nigdy nie ruszymy z miejsca, Jeśli chamstwo 
i zła wola w załatwiani.u słusznych spraw ludzi nie będą karane 
na równi z kryminalnymi przewinieniami. 

z. 1. KOZLOWIOZ 

6 DZIENNI'({ ŁODZKI nr U '3187) 

WIECZNY REMANENT 
Coś sią dzieje ze sklepem przy 

ul. Piotrkowskiej 136, w którym 
od d!uższc!lo czasu nlo można nic 
nabyć z qalanterii damskiej, mę
skiej i dziecięcej, jako że na 
drzwiach widnieje stale lakonicz
ny napis: „Remanent", 

Klienci nlecieri>liwle czekają na 
og!oszenle „amneslli" dla tego 
sklepu. 

ACH, TA „MILUSIA" I 
Na ścianie pełno dyplomów. 

Sam lokal miły l przylu:ny, choć 
bardzo ciasny, Obsluqa nie bardzo 
sprawna, ale !Idzie w Łodzi zn:ij
dziede miłą, uprzelmą, a w do
datku sprawną kelnerkęl 

A więc nie o to nam chodzi. 
Chodzi jednak o to. aby w „Mi
lusi" można było dostać herb~tę 
z cylzyna, które stania!y i psują 
się w sklepach, A w „Milusi", 
niestety, w dnlu 14 bm. na próżno 
goście domagali s:t1 cytryny do 
herbaty, 

NIEWYGODNE I KŁOPOTIIWE 

Dlaczego w urzędzia pocztowym 
przy ul. Zielone! (róq Zachodniaj) 
nla me>ina w okienku Inr 2), w 
którym nadaje slQ pieniądze, otzzy 
mać przekazu pocztowegol 

Po prze!<az trzeba. rrzeiść do dru 
gieqo pokoju do okienka nr 6 i 
Polem z powrotem wrócić do o· 
klenka nr 2. Niewygodne l kło
potliwe. Prosi.my więc o przekazy 
pocztowe równiet w okienku nr 1, 
mimo I! może to spowodować za. 
buTZenla w wewnętrznym porząd-
kq pocztcwym. (Kf) 

fiteatralną. A talki właśnie 
obiekt znajduje się za gma
chem b. siedziby ZMP przy 
ul. Piotr.kowsldej 212. OZK 
tra.ktuje tę możliwość naj
poważniej i według wszel
kiego prawdopodobieństwa 
powstanie tam kino letnie. 

Przy okazji Okręgowy Za 
rząd Kin zwraca się za na
szym poś!'ednictwem clo łódz 
kich kinomanów o zg!.asza
nie U7.asadniony-crn projek
tów, gdzie można h.v urządzić 
kina letnie w ,Łodzi. 

Lu-Ga. l 

Powiedział.am: mógłby. 
!Mógłby, gdyby nie przeszedł 
przez polską granicę. To. co 
zrobiono u nas z tym fil
mem godne jest pożałowa
nia. Mniejsza. już o tytuł. 
przetłumaczony dosJownie 
ze szwedzkiego wbrew poi-

Miła mu a ~ula ~rorn~ura.„ 
O słupach i tablicach ogłoszeniowych 

O obskurnie wyglądają
cych słupach, płotach i mu
rac'h domów oblepionych o
głoszeniami w rodzaju „ku
pię", „sprzedam", „zamie
nię" - i;isaliśmy w notatce 
z dnia 6 listopada ub. roku 
Proponowaliśmy przy tym 
umieszczenie w różnych 
punktach miasta specjalnych 
tabl:c przeznaczonych wyłą
cznie do tego rodzaju ogło
szeń. 

Jeśli rzeczywiście w III 
kwiartale br. Łódź otrzyma 
tak potrzebne słuiPY i tabli
ce ogłoszenwwe - powita
my to z uznaniem. Mamy 
tyLko niejaką wąti:·liwość czy 
do postawienia tablic ogło
szeniowych potrzeba aż_.. 
3 kwartałów i tiak skompli<k'> 
wanej procedury (k0l1lku.rsy, 
dokumentacje) oraz ang.ażo. 
wania tylu instytucji?! 

(Kr.). 
Okazuje się, że sprawa ta 

nie jest taika prosta jak się 
nam wydawało. Bo oto - po z 
dwóch miesiącach - otrzy
maliśmy wyjaśnienie od Za
rządu Drói?. Geodezii i Zie-
leni przy Prezydium RN m. 
Łodzi, w którym między in-

notatnika 
reportera 

nymi czy:amy: WŁAMANIE DO PRZEDSZKOl.A 

„Zarząd Dróg, Geodezji i 
Zieleni komunikuje, że zwr(i 
cił się do Zarządu Architek
tury i Budownictwa w spra
wie opracowania pro,jektów 
słupów i tablic ogłoszenio-

wych. Zarząd Architektury 
i Budownictwa w ostatnich 
dnia,'.!h zajął przychylne sta
nowisko i na kaszt Zarządu 
Dróg. Geodezji i Zieleni zle
l'i Stowarzyszeniu Architek
tów Rzeczyposl}-Olitej Pol-

Radloaparał mark! „Aga", trzy 
lalki, piłki do siatki, 10 k!I her
batników oraz 10 k!I cukierków -
oto lup zdobyty przez złodziei w 
pr1cdszke>lu przy ul. Krawieckie!. 
Sprawcy kradzieży dostali slti do 
wewnątrz przez ' wybitą szybti. 

KRADZIEŻ W ZPW 
IM. ANDRZEJA STRUGA 

Po raz druqi w tym roku w ZPW 
Im. Andrzeja Stmga ful. Karolew
ska 38) mlal miejsce wypadek kra 
dzieży. W nocy do magazynu tych 
zakładów dostali alą złodzieje, któ 
rzy wynieśli stamtąd 6G ~ wełny. 

i.;ldej (Ocldzia.ł w Łorlzi) opra 2 LATA WIĘZIENIA 
cowanie metodą konlmrso- Niedawno przed Sądem Powiato-
wą projektów tablic i siu- wym w Pabianicach stanęła Irena 
pów ogłoszeniowych. tak aby Groman (zam. w Pabianicach, ul. 

· · Armil Czerwone! 10), oskarżona 
pod w~lędem arch1tektontrz 0 wywołanie awantury w restall-
nym nie raziły, b:vly pral;ty rac!l „Sportowe!". W czasie 1nter
cwe i przyjemne dla oka. Po wencfl mllicll Groman uderzyła w 
npracowanln dokumentae,jl twarz jednego z lunkcjonarlusr.y 
"' d D ó G od • f z· MO. Sąd biorac 1>od uwagq, że 
,,arzą r g e ezj1 ie- Groman byla kllkakrotnio karana, 

PONIEDZ!ALEK, 18 LUTEGO 

15.10 KcmcM't reprezentacyjnej 
orkiestry dętej OW pd. mjr, 
Czesława Kęstowicza. 15.3() Au
dycja dla dzieci - słuchowisko 
pt. „Wędrówki wielki.o-;o geolo
ga" .. 16.05 Gra 7.espól Jerzego 
Wasiaka. 16.30 (L) Pieśni Fran
ciszka Schuberta w wvkonaniu 
Lid1ii Skowron, ~npran, 'Jana Wo 
roszylto, tenor. 16.50 Felieton na 
tematy międ7.ynarodowe. 17.01 
(L) Audycja Franciszka Lewan
dowskiego pt. „W 51) rocznicę 
lokautu łódzkiego". 17.15 (L) Mu 
zrka popularna. 17.40 (!,) Audy
cia dla dzieci pt. „.Jurek i Ma
rek". 17.55 (L) Gra kwartet jaz
zowy. 18.Hl (L) Lódiki dzkmnik 
radiowy. 18.35 Muzyka i aktual
ności. 19.00 Koncert chóru Roz
głośni Wroclawski-ej PR. 19.15 
„A.BC muzyczn('!" aud. sł.-muz. 
19.45 Reportaż literacki. 2~.23 Kro 
nika sportowa. 20.35 Primabale
rina - wiqzanka m~lo'lii. 21.00 
Muzyka tanf'Czna. 21.30 Schu
man: Fantazja C-dur oous 17. 
22.02 Dyskusja przed mikrofo
nem. 22.32 Muzyka taneczna. 
23.10 Wspólczesna muzyka sym
foniczna. 

TELEWIZJA 
Niedziela, 17 lutego 

Godz. 17: 1) Dzieci mówią 
wiersze. 2) Filmy dla dzieci 
„Dyl Sowizdrzał I piekarz". 
„Odważny zając". 3) Polska Kro 
nilta Fibnowa. 4) Audycja poety 
eka - wiersze Wloctzimierza 
Słobodnika. 5) Film fabularny 
pt. ,,Pomysłowy sprzedawca" 
dozw. od lat 14. 

leni wyi:tosnodan1je odpo- skaza! Iii na 2 Iata więzienia. 
wiednie kredyty i zlec{ WY· Poniedziałek, 18 lutego 
konanie fablic oraz słupów ZłODZIEJ ROWERU 
w takiej ilośoi. a.by lUnieścić Komenda Powiatow~ MO w Kut- Go<lz. t9: 1) Film ~wiatowy 
fa w naibardzfo.• n1chliW:v. cb n!A zatrzymała Józefa Wolskiego pt. „Lubelska Starówka". 2) Fibn 

·1 od J k d let fabularny pt. „Alarm w górach" 
punktach mfasta. PnYJ>USZ· ~ost~;::~:"'Mo :V" ~rośnr~:.i~:ch~ dozw. od lat 12. 3) Fibn ośwda
ri,.,~lny termin rea.lizacji - W stosunku do złodzieja zastoso-l towy pt. „Wycieczka nad New~ 
III kwarta.I 1957 rok". wa.no areszt tymczasowy, (st) i M~skw~"• 



Oto skutki niedbalstwa! 

tadion ŁKS zagrożony 
Walq się 

WAŻNE TELEFONY ~. 11. 15. 17, 19; 18.t. 

CO?J!Idite?l(.iEDV~ u~~~J~:r;~~~ta\~~ Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Mieiski Ośr. Infor. 

25:ł-33 
254-44 

8 
292-22 
359-15 

. . lrnmunikatu Okręgr>-
lają sie 'choinki". „Hi- 10. „TrzeJ .'.\lu<>zk1etero wegu zarz<1du Kin 
storia o czyżyku" „Fu wie" dozw. od lat 12. • "' • 

mury przy Al. Unii lokalnej zauważono również 
pęknięcia na walach przy 
wjeździe na stadion. Chodzi 
mianowicie o tf'. ścianę, któ
ra rozpoczyna z prawej stro
ny stadionu wał ziemny tuż 
przy we,Jsciu na bieżnię 
lekkoatletyczną. Skoro w'.Pc 
zabez,pieczać się będzie wa
ły ziemne od strony al. Unii, 
trzeba również pamiętać i o 
grożącym niebezpieczeilstwie 
pr;i:y wejśc•u na boisko. 

jarka i dzbanuszek" g. 11. 1~.30. 17. 19.3?; PAL'.'IHARNIA (Park :Zr6 
g. 10. 11. 12. 13. 14. 15, 18.2. „Diabeł z Młyn- dliskal ~zynna l!o1z. 
16. 1_7; „Jutro będZH' skicgo Wzgórza." dozw. 10-18: 18.2. nieczynna 
za pozno" dozw. od 1<1t od lat 14, g. 17. 19 • zoo _ czvnne g. :1-lti Sekretarz Frez. RN Zy

IDntmt Kaźmierczak i prze
Wodniczący ŁKKF mgr 
Adam Torzewski dokonali 
Wczoraj wizji lokalnej sta
dionu ŁKS przy al. Unii. 

oglądania przez wielu zwo
lenników sportu co ciekaw
szych imprez. jak finał eta
pu Wyścigu Pokoju i mecze 
ligowe. 

16. g, 18, 20 z filmem SWl1 (8aluck1 Rvnel<l __::.... 
OPERA LODZKA (Wie:- dok.; 18.2. „Tata. ma- „Staś Spóźnialski" pro li\ • r k 

kowskiego 15. w gmil ma, gosposia i .ia" gram składany g. 10.30 vyzury ap e. 
chu Teatru Nowego) dozw. od lat 12. g. 12, „Do ostatniej krllJl 
g, 10 „Eugeniusz Onie (9.30 oraz film dok.) 12 li krwi" d07\V. od lat 

· " 18 2 g "19 30 15 30 17.2. (niedzif'la) gm : · · · k' 14. 18 (20 oraz film 12. g, 13„ ( . oraz
2
. ubr. SLalmgradu 15. 

NOWY CWieckows 1ego do~.). Prograi:n dla film dok.). ~8. 20: 18 .. P b' nicka 218 Jaracza 
15) g. 15 „Szkoła żon" na1mlodszych 1ak wy- „Do ostatnie.i kropli a 13 ·K . 
" 19 3-0 Noc Jistopa- żei· „ 10 · 17 krwi" " 16 18 20 32. Główna 50. opern1-'" · " . . „. · „. · · ka 26 Piotrkowska 67. dowa"; 18.2. nieczyn- MLODA GWARDIA IZ1e STllU~O (8ystr~vc1rn„ 7-~l Plac Koki-elnv 8 
ny !ona 2) Gwiazdy na „Krolewna Żabka g. 1 

Sytu.acja przedstawia się 
Wręcz katastrofalnie. Przez 
dwa lata na stadion zwożo
no c'ężarówkami ziemię. u
sypując wały dookoła miejsc 
sto~ących. W ten sposób 
chciano zwiększyć pojemność 
stadionu. Ostatecznie na 
boisku mogło zmiescic się 
do 30 tysięcy widzów. Nie 
trzeba chyba dodawać. że 
z tego stanu rzeczy cieszono 
s:ę ogólnie. W dużej mierze 
rozwiązany został problem 

Ale w tym wszystkim by
ło jedno wielkie karygodne 
niedopatrzenie. Prace pro
wadzone były bez inżynie
rów i doczekaliśmy się kata
strofy. z:emia usypana do
okoła trybun spowodowała 
popękanie murów okalają
cych stadion od strony al. 
Unii. 

Można jeszcze zapytać 
JARAf'ZA l.lara~za 27) skrzydłac.h" dozw cd 10, 11.30. „Ostatni 18 2 ( iedz'ałek) 

g. 14 „Don Ka.rlos", 1 7 10 12 ' 14 most" dozw. od lat !6 · '. !>0 n ·1 . 
1 g. 19 „Interes przede at. · g. ; . · ,: g. 15. 17, 19: 18.2. „Bo Pab1an1cka 56 .. Pio _r-

Mury nie wytrzymały i 
teraz sytuacja jest trudna 
do rozw:ązan!.a. Nie ulega 
na,i..'llnieiszej wątpliwości, że 
ze względu n.a bezp'eczeń
stwo władze nie zezwolą 
sprzedawać biletów wstępu 

kto ponosi winę za tego ro
dz.aju niedopatrzenie i czy 
wobec winnych wyciągnięte 
zostaną konsekwencje za 
niedopatrzenia, w wyniku 
których ŁKS narażony zo
stał na poważne wydatki 
związane z nimi klooof:v. 

wszvstkim": 18.2. g. 19 „1>1abel \\ cielouy gaczka" dozw. od la' kawska 127. Tuwima ~· 
Zgubiony list" dozw. od lat .18. g, 16 l':' g 17 19 Zielona 28. '?'schodnia 

" · 18 120 oraz film dok.) -· · 1 • „ . . . 54 T.irn?n0\"Sk1ego 37 
PA~S'I W. OPERFTKA 18.2. jak wyże.i STYLO\\ y . 1i:;:ilmskie~~ AS Al. Kościuszki 18 

(Piotrkowska 243) !?. MUZA (Pabianicka li9) 1231 „Straznica w g? pełni stale dyżury nocne 
16 „Spiąea królrwna", Koziołeczek" progr. rach" dozw. od lat. 10, 
g. 19.15 .. I.alka w ~kladany g. 11. „Spot- g, (10.30 ora~ film Dl:'ŻURY SZPITALI 
klasztorze": , 18.2 g. kamy się na Kasio- dok.)._ l~. 18. 2~._ 18·~: 17 i 18.2. (niedziela -
19.15 „Rewia' . pel". dozw. od lat 13, „Sll'~zmca w ~oracb _ poniedziałek) 

E..<O:TRADA SATYRYCI.- g. 14. 16. 18. 20: 18.2. ~· Oo.30 oraz film do Polożoictwo: Pol.,,sle 

Wyciągnął z topieli 
chłopca 

J. NIECIECKI 

na miejsca stojące. lodow1·sko 
J.akie jest wyjście z tej 

sytuacji? Przecież zbliż.a się • k 
termin rozpoczęcia ~ezonu li- z1azd sanecz owy 
gowego. Trzeba mezwłocz- • • • 
nie przystqpić do z~bezpi~- I 1nne atrakcje 
czenia stadionu. Kierowni-
ctwo ŁKS P?winno. r:atych- W Rudzie 
m!ast zwołac komisJę fa-

NA CTraui>utta nr 1) „~potkamy sie na Ka ku.nentalny), 18, 20 Szpital im. dr Maduro-
ft.. Hl.15 „Bomba wy- siopei" g 16 18. 20 TATRY (Sienkiewicza 40) wicza ul. Krzemienie-
bnchnie o siódmej" PIONIER 

0

{Fr~nciszlrnn- „Zamarh na port" eka 5: Sródmie~cie. Sta-
18.2. g, 19.15 ska 31) „Czerwone 1 dozw. od lat 12, g. 12, romielska I Widzew -

Mł,ODF.l.XO WIDZA 'i\~o czarne" dozw. od lal 14. 16. 18 (20 oraz film Szpital im. dr H. Wolf, 
ni uszki 4a) g" 16 i rn.a~ 18. g. !l.30, 13. 16 30. ~n dok.) 18.2 g. 16. 18, !i:O ul. Laglewnicka 34--3~, 
„Panna 1\-'lahczewska J8.2. iak wyżei g. 14. UJ \VISLA (Tuwima nr I) Choinv l Ruda - Szpt· 
18.2. nieczynny POLONIA (Piotrkowski „Sąd Boży", dozw. orl tal im. Curie-Sklodow-

„PlNOKlO" rKonern!ka 67) „Ona tańczyła je<ll lat 16. g. (9.30 oraz skieJ. ul. Curle-Skl<>-
16) rr. 12 i 17 „7'.a sie<l no lato" dozw. od lat film dok.l 12.10. 14. rn dowsklei 15. Bałutv -
mioma górami": 18.2. IR. !!. 1n 12.10 I~ ł7 , 13. 20: 18.2. jak wyżej Szpital Im. dr H. Jorda-
nieczynny 19. „,: 18.2. jak wyżei WOLNOSC CPrzvbvsz~w na. Przyrodnicza 7-9 

„All!,F"''N" (Pintr.kow- P<>KO.T (Kazimierza 6) skiego 16) „Wita.i sło-
ska 150) g, 11 1 15 Gesi baby .Tal?i" g, 111 niu" doz·,'I'. od lat 7. 17.2. (niedziela) 

Powracający ze szkoly z tor
nistrem na plecach chłopiec o
koJo lat 11, nazwi~kiem Kluska 
ślizgał się na stawie przy ul. 
Rowerowej na Złotnie. Slaby 
lód zalamat się pri:! ciężarem 
chłopca, który wpadł do wody. chowców i rozwiązać to za- Przy ul.· Odrzańskiej, róg 

gadnienie. Zuchów, w Rudzie Pabian'c-

„Dzikie labędz!e" (!!. f
0

i!m dek . .' !!. 12 „Ire-, ft.. (9.30 -oraz film Chirurgia: I Klinika 
11 orz-2dstawie111e 7.am na do domu" g. J4. 16. dok.) „Ali Baba i 40 Chirurg .. ul. Wigurv 19. 
kniete): 18.2. f!. 17 18. 20. dozw. od lat 7: rozbó.iników" dozw. od Interna. Szpital Min, Znajdujący się w pobliżu Ed

ward Fornal, zam. w 1Jodz1 
przy ul. Obr. Stalingradu 63, 
słysząc wołanie chłopca o ratu
nek, nie namyślając się dlugo, 
JX>spieszył z pomocą. Zdjął bu
ty i w ubraniu wszedł do wo
dy łokciami przebijając lód. W 
fon sposób uratowal chłopca z 
topieli. Należy wyrazić uznanie 
dla odważnego czynu E. Forna
la. 

Jedna jest tu - naszym kiej rozipoc.znie się w najbliż
zdaniem - rn1jtrafniejsza szym czasie budowa ogrodu 
rada. Otóż obok walących jordanowskiego wg projektu 
się murów trzeb.a postawić inż. Witolda Majewicza. 
drugą bctonowq ścianę, któ- Będzie to prawdziwy raj 
ra utrzyma wał ziemny. ale dla najmłodszych łodzian. 
tę drugą ścianę trzeb.a st.a- Można to wywnioskować z 
wiać na ulicy. projektów urządzeil tego dz'.e-

PAR.I,c;; SUR GLACE - 18.2. „Irena do domu" lat 16. g. 12. 14. 16. Ja Spraw Wewnc:tnnych, 
g. 15 i ~9 (hala spor- I!. (15 oraz film dok.) (20 oraz film dok.). Północna 42 
towa Wtdzew) 18 20 18.2. „Wita.I sł!>niu" LaryngolJ!l'ia.: Szpital 

t !\„·„.! <\ m: ili1'i•l'iPl!O 17!3) I!.. 10, 12 „Ali Baba lm. N. BarlickiPl(O, ul. /lltlJIEA B~vlant małego ko- I 40 rozb6.iników" !!. Knocińskiego 22. 
~ucik~" f!. 12. Weso- 14. 16. 18 (20 oraz film Okulir.tyka: Szpital Im. 

1\1'.UZEUM SZTUKI (Wte lv chl<lpak" do.zw. •ld dok.) N. Barlickingo, ul. Kop-
ckow•ki01?0 ~'Il ~zvn:1e lal 7. g. 1:\.30. 17.31\ Wf,OKNIARZ <Próch•1l- clńskiego 22. 
g, 10-16; 18.2. nie- rn.:10: 18.?,. „Wl'~olv1 ka 1~\ „Ali Baba i 40 

Walne zebranie 
Oddziału ŁódzkieRO PIA 

Trudno przewidzieć.. czy cięcego ośrodka. Czego tu nie 
LKS otrzyma zezwolenie na będzie? Brodzianka. obszerne 
zajęcie kilku metrów _ulic?·j lodowisko, z widownią na 300 
Trzeba do tego dodac, ze dzieci. budynek podziemny ze 
mur ten ma być długości świetlicą i szatniami oraz 
p!·zeszło 200 m. Potrzebne z.iazd saneczkowy. 
są na to nie tylko materia- Wydział Oświaty prze-zna
ły budowlane jak żelazo, ce- czył na ten cel w roku bieżą
ment, piasek, kamienie czy cym 100.000 zł. Fundusz ten 
też cegły. Potrzebne są prz~- przeznaczony jest na budowę 
de wszystkim pieniądze, kto- lodowiska i brodzianki. Cał
rych ŁKS nie posiada. . kowite zakończenie budowy 

czynne e!llopak" g. 15.30. 17.:JO rozbó.iników" (g. 9.30 18.2. (poniedziałek) 
MUZEUM ARCHF.OLO- 19.30 oraz film dok.). s::. 12. Chirurgi.;: Szpital im. 

GICZNE I ETN~GRA PRZF:l'WIOSNTF. r?.:e- (seans zamkniety), i!· dr Pirogowa, ul. Wól-
FJCZNE CPI. V. olnn- romskiego 76\ „Pan 14.~!>. 16 30. 18.30, 20.:;o czań•ka \9.5 
ścl 14) cz-:nnP g, kanitan ; Jell'o hoha- 18.2. „.!\li Raba i 4fl Interna: Szpital im. 
11-18: 18.2. nieczynne trr" g. 14. 16. 18, 20: rozbójników" g, (9 30 dr Gluzińskiego, ul. Za-

18.2. g, 16. 18. 2-0 oraz film dok.). 12, katna 44. . 
6t f!tL f NA • RO ~A ffi7"')W• 1<~ 84\

1
14.30, 16.30, 18.30. 20.30 !-aryn!l'oloirht: Szpital 

Ili'- Brudasek". „"\fazow- im. dr Piros::owa. ul. 
BAJ.TYK (Narutowir'za ~·ze" g. 10.~0. 12. „Po-1 ZACHĘTA (Zl!!erska 26) Wólczańska 195 

20) „Na•ze czasy" znane nocą" clozw. o,1 „Julit>tta" dozw. rvl Oku!lstvka: Szpital !'Tl, 
dozw. od lat 16. g. l·a t 18. f!. 13.30. ll\„30. lat 16 f:l. (!0.15, 13.15 dr Jonschera. ul. Milio 
9.30. 12, 14.30. 16.30. 17.30 (19 30 ornz film oraz film dok.). 16. 18, nowa 14. . 
18.30. 20.30; 18.2. jak dok.): 18.2. „Poznane- 20: 18.2 g, (16 sea!ls Poradnie _dla . dzieci 

Dnia 22 lulcl(o br. o godz. 
17.30 w 1 terminie, a o godz. 
18 w II terminie. odbędzi·e się 
w sali Muzeum, Pl. Wolności 14 
I piętro, nadzwyczajne walne 
zebranie Oddzialu Łódzkiego 
Polskiego Tow. Archeologiczne
go, 

Dodać do tego tr;;eba,. :..~[przewiduje się w roku przy-
w czasie dokonywania wiz11 szłym, (LG) 

wvze1 noca" g. 15.30, 17.10 zamknietv), 18 .. 20 l'horyC'h dyzuru1ą: ul. 
GDYNIA (Tuwima nr 2) 119.30 oraz film dok.l J,ACZ_N<>S9 (Jo.zefów) P:otrk.owska 102. . ul. 

Program. dla nai- so.nr,c;;z !Nowe 7.lntnril „Ta.1~m01ca wieczne.i Lerzmcz'.l .6. ul. Zuli Pa 
młodszych „Gdy zapa- „Nie-zwykła podróż" g nocy' dozw. od lat 7. canowskieJ 3. g. 14-18 

111 PRACOWNICY POSZUK1wAiiiiTI SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PROJEKTANTÓW wentylacji z praktyką 
w prnjektowaniu lub wykonawstwie zatru~ni 
od zaraz Biuro Projektowanfo1. Zakładow 
Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego 
Oudział w Łodzi (Prozamet) ul. Wigury 21. 

ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych po
szuku ;e Warszawskie Przemysłowe Zjedno
czeni~· BudowY Elektrowni, Budowa Elektro
ciep~owni. Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udz!ela sekcja personalna Łóclź, ul. Wróblew
skiego 26. 645-K 

WYSOKO kwalifiko.wanych inżynierów ar
chitektów i budownictwa lądowego oraz wy
kwalifikcwanych techników instalacii sani
tarnych i budowlanych przyjmie Biuro Pro
jektowania Zakładów Włókienniczych. Zgło
szcn'il. w sekcji personalnej Łódź, Sienkiewi
cza 47. 681-K 

STRAŻNIKÓW do ochrony obiektów do l3t 
55 przy'mie Straż Miejska w Łodzi, Al. Par
ltdwa 4 J sekcja kadr II p. Wynagrodzen:e od 
850 - 900 zł mies. 685-K 

WYJ{WALIFIKOWANYCH 2 heblarzy, 2 
wiertaczy, 2 frezerów na wytaczarki zatrudni 
natychmiast na prace trzyzmianową Łódz!m 
Fabryka Maszyn w Łodzi ul. Strzelczyka 
nr 7/9. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
w godz. od 10 do 14. 649-K 

STEELONOWE 
ODPADY 

oraz inne 

wł6k;;-t 
bielizny _ I' 
i poAczoch 

IW~Rlf Wl urnnnf 
na wtrysk - kupimy pilnie. 

WYTWÓRNIA „JANA" 
W-wa, ul. N A B I E L A K A nr 16. 

tel. 4-47-12, 4-75-45. 

ZA WllDOMIE:NIE 

>>NAPRAWA 
[KOTŁOW« 
w Łodzi uf. Wó~czańska 168 

tel. 336-55, 340-72 
poleca 

REMONTU 
swcje usługi w zakresie: 
KOTŁÓW wysokot>rężnych 

i centr. ogrzew. 
instalacj; parowo - .wodnej i c. o. 
czy szczen ;.a kotłów 
izolacji ciepło i zimno - chronnej 
remontu pomp wirowych i parowych oraz 

maszyn parowych, 
remontu silników spalinowych, 
obróbki metali. 
wszystkich robót instalacji odgromowej 1 

kontrolno - pomiarowej oraz wy
konu ;e nowe i przeprowadza re
monty zbiorników otwartych i ciś
nieniowych. 

„NA.PR.A W A KOTŁÓW" - wykonuje 
również 

roboty budowlane, 
obmurza kotłów. remonty l budowę ko

minów wolnostojących i stalowych, 
roboty murarskie, tynkarskie, malarskie, 

dekarskie. 
Sp-nia jednocześnie zawiadamia, że 

posiada 
USŁUGOWY PUNKT 

mieszczący się 
w ŁODZI przy ul. NARUTOWICZA 3 

tel. 214-41, 
który wykonuje prace 

HYDRAULICZNO - SLUSARS.KIE. 

Spółdzielnia przyjmuje zamówienia od 
instytucji państwowych, spółdzielczych 

i osób prywatnych. 

:i. Oszrzędrn1 energii elekttycznei ł;i 

I :\TA.SZYNĘ do pi~an.al 
.Underwood'', kredens, 
kocio! do lazi·~nki -

ZEGARKI stare ręczne. 
kieszonkowe i budz ki 
(użvwano i zepsute) n:\ 
części kupuję. Zgierska 
93a, m. 12 1948 g 

<prz-edam. Narutowicza 
nr 3 - zegarmistrz 

SPłłllDAZ 

FORTEPIAN „Bech
sl ei n" w bardzo dobrvm 
stanie - sprzedam. Win 
domość lll. Malwowa 5,j 
m. 3 (.Julianów) 

' pei~ ' 

Koledze 
JANOWI ROSIŃSKIEMU 

przewodniczącemu Ra.dy NadrorczeJ 
przy Sp-ni Pracy Gal. Metalowej 
„Sława" w Łodzi wyrazy na~~rdecz
niejszego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
SAMOCHOD osobowy KRAWCOWA - specia-

ul. Nad Nerem 1 ____ wych - potrzebna. 0-
SAMOCHOD „Ifa" -F.9 ferlv Bi11ro Ogloszci1. 
z szybą panoramiczna. Piotrkowska 96 pod -

składają 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
KOLEŻANKI i KOLEDzy 

SP-NI PRACY „S Ł A W A" 

„KDF" sprzedam Łódź,, listka do sukie.n mfaro- · 1 
sprzedam. Piotrkowskn .1925" ___ ._1925 _g 

123. m. 5 2159 G DZIEWCZYNA doch'·- ---··--------------· dzaca uotrzebna. Wi-erz 
MOTOCYKL marki „Iż'' bowa 33. m. 35 
49 ~przedam. Lódź. ul. PRAiOwA6ZK_A ___ d_:i 
Wrześnie~ska 92. m..:.2_ pralni chemiczn·el 1)9-

MASZYNĘ mereżkarkc; trzelma. Więcke>wskie\!o 
w dobrym stanie sorze- nr 24 1752 r, 
dam. Cena 6.000. Lód~. KEJ NERKI \V-Yk-walifi
Nowe Złotno. Bruska 13 kowane. kucharka i po-

--~ -- moc kuchenna potrzeb-
MOTOCYRL marki ·- nP. 7.glaszać sie Ló~ż. 
„DKW" NZ 5~0 na tek- ul. Kop~rnika 75, m. 3 
skopach sprzedam. Wh- CUIHF.RNm samodziel
domość Łódź. ul. lVIiekie ny dqbrv fachowiec z1-
wicza 28, m. 7. Lukow- raz ootrzełmy. Warunki 

Dnia 14 lutego 1957 r. zmarł śmier
cią tragiczną pn:eżywszY lat 42 nasz 
najdroższy mąż, ojciec, zięć i szwagier 

S. t P. 

Henr-, k Nowak „ 

ski 1982 G pracv dobre. Ofertv pl-

Pirtrlrnwska 96 por] -rek sprzedam. V'>dź-Pu- .1921" 1921 g 
da Pabianicka. ul. H('le- • 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi dnia 17 lutego br. o godz. 14.30 
z do111u ża!oby przy ul. Zamenhofa 38 
l'la. cmentarz katolicki przy ul. Ogro
dowe.i. o CzYm zawiadamiają pozostali 
w nieutulonym żalu 

ŻONA Z CÓRKĄ i RODZINA 

KLATKI do hodowli JlO semno Biuro Oglo~zf'ń. I 
_ny_19 1987 G I I EIAliSllE l 
WANNA k<1p!elowa do .... _ •-----=--~--------„-· sprzedania. T-el. 225-10 JłF.NTGEN przeświella-
godz. 17-21 ni<> k)at,ki piersiowe;. 
MASZYNE sandalowa. żnladk.'l - dr Baran. 
zatrzaski do szelek i rt: Piotrkowska 103, m. 12 
kawiczek sprzedam. ul. codziennie 2108 g 
;?-i~~ona_33._m. 2--- Dr med. DUDZICZ Mi
DF.NTYSTYCZNE mare cha! specjalista chorób 
rialy sprzedaie i kupuje wewnetrznvch (orzemia
„Artdens". Narutowicza na materii. cukrzvca) 
nr 11 20~_g l,ód·(. ul. Andrwia Stru 
MOTOCYKL DKW 350 pa 13· m. 29· I pietr{) 
ccm. NZ _ sprz~dam. tel.:... 2.52-33 godz.:_ 17_jo_l9 
Ul. Ziołowa Sc. Rado
goszcz 1914 g 
SAMOCHÓD marki -
„Fiat" 1.100 po 'kapit~l
nvm remoncie - sprze
dam. Ozorków, ul. Li
stopadowa 7 1937 g 

Dr ROZYCKJ specia11-
sta akuszerii. chorób l:o 
hiecvch. niepłodna•«~. -
Piotrkowska 33. Czw~r-
ta-~7.Ó~.:.:ta:;_ ____ _ 

Dr TEMPSKI soe<:ial'

Dnia 16 lutego br. po długiej i cięż
kiej chorol>ie zmarł przeżywszy lat 78 

tow. Michał Y/oźniak 
m zawiadamiają. po.grążone w głę- I 

kim smutku 

CÓRKI i RODZINA 

Dr Jadwhra ANFORO
WICZ sk0rne. wenervc:z 
ne. kobiece 15.30-19. ul. 
Próchn !k'-'<J---"8 ____ _ 

„ 

ł 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. W. o TR z E • • • 1 ! · · Głażewskiego w Lodzi, ul. Krzemieniecka p J u Cl
0

QgDl8Dl8 •• '? 8fll 
llr 2 - podają do wiadomości, że nie p~djęte 1 Nie zapomnij jUłro wyrównania podatku od wynagrodzen za 

sta skórne. weneryczne, FELCZER hom('(lpata 
wlosów. moczoplriowe. Jl.:Iarcelak Adam. wątro
!l-10. 15-19. Piotrlrnw- ba. kamica żółciowa. he 
s~~4 !i83 _ g moroidv. Pgzema. wene 

ryczne, wiele innycn. 
NASWIETI,ANTA LA'\f- Narutowicza 31-14 
PA KWAROOWĄ. SO- -- ---
1,UX„ D~ATER!\łl.A ~raz NOWOOTWARTA pr"
mas:iz~ 1 plukame 1eut cownia techniczno-d<ntv 
w ZAKI.ADZIE FIZY- styczna R. Tuszyńskiej, 
KALNEJ TERAPJI Piotr 1 Lódź. ul. Swierrzev:<kio:! 

l\URSY kroju I szycia 
na 1erenie Tomaszowa 
Mnowieckiel('.l or::ani
zuje ZDR. Zapisy przyj 
mu.ie w poniedziałki. 
wtorki. środy w godli
nach 8-21 Ośrod<?k KL!r 
sów. Tomaszów, War
szaw•ka 11 66 K okres od dnia 1 lipca 1953 r. do 30 czerwca • , I 

1956 r. mo.gą być pobrane w kasie zakładów o _ __ kUplC OSU 
do dnia 1 marca 1957 r„ natomiast termin 
zgłasz.ania wszelk:ch pretensji o zwrot nad- MONO„OLU 
Pbccneg0 podatku od wynagrodzeń za lata KOLEKTURZE r 
ub'egle upływa z dniem 25 lutego 1957 r . Po 111111111!11111111111111 W LOJERYJlllEGO 
upływie tych terminów reklamacje w powyż- n 
szej 51>rawie nie b~dą uwzgl~dniai!le, 668-K ,_ ___ .;:;:::::;.. ____________________ _ 

kawska 85. tE'l. 205-23 l('l 4a, m. 12a. t~l. 276-37 
prowadz!, SPÓJ,J)Zl~L· orzyjmuie wszelki-e pr„ KRAWJEC' przyjmuje 
CZA • RZYCH.OUN~A ce uo cenach przvsti:n- Poprawki. reperacje. -
J,EKAR.ZY SpE'CJalistow nych. Dla lekarŻy z~- Piotrkows.ka 19. pc>prze
w ?,odz1 - zaklad czyn-j miejscowych wysyla pr, czna oficyna. WoJC'ie
ny od godz. 10 do 18, ce pocztą · 1438 c-howski 5 G 

»ZIENNIK ŁÓDZKI nr 41 (3187) 'I 
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! Obrady walnego zebrania PZPN ~~~~:U-:_ ·:~;:1:w: 
O czechosłowackich samochodach 
Jak -podaje komunikat czechosłowackiego państwowego urzę· 

du statystycznego, Czechosłowacja wyprodukowała w roku u· 
biegłym 25.068 samochodów osobowych, 11.046 ciężarówek i 
111.1/90 motocykli. Tygodnik „Tvorba" donosi, że w roku 
bieżącym produkcja samochodów osobowych wynieść ma 
55 tys., a do roku 1960 wzTośnie do 100 tys, 

nie nabrały 1·eszcze dynamiki ~~~iz~e~z:~lz~ri~:-'.:::e~a b;~ 
dzewie, Mecz o ml,strz.ostwo II lt· 

(Od naszego wyslannika) waż praca ich obliczona zost~ła gi i;niędzy Gwacrdiil a Stal<1 
· · k"lk IGdansk). 

usiłował dowieść konieczności orzyna jmb o idei icszczq na d' a dgo- Koszykówka - qodz. 10.30 -
dzin, o ra Y przerwano o ndl. sala MDK - mecz towarzysitt 

Największy jest popvt na aula produkcji krajowej „Sko
da-440" (popularnie zwane „Spartakami"). Jest to· 4-cylio
drowy wóz o sile 40 KM, pojemności 1.089 centymetrów 
sześciennych. szybkości maksymalnej 115 lun na godzinę, któ. 
rv zużywa 7 litrów benzyny na 100 km. 

Niemal półtorej qodziny stracili 
delegaci na samym wstępie obrad 
wil'Lnego zebrania PZPN na omó
wienie spraw natury błahej zalat
wionycl:t zresztą oóżniej qladko w 
kulua-rach. Chodziło o „pilk.arskie 
Mazowsze" n.ie uzm.awane prz"z 
zarząd PZPN jako okręg, a doma
qające się pra:wa qtosu. Ambitne 
Mazowsze osiągnęło porozumienie 
z Warszawą i międzv powaśruo
nvmi zapanowała zgoda. Utworze
nie w•pólneqo okregu warszaw
skiego można przyjąć za fakt do· 
konany, 

wprowadzenia w nasze piłkarstwo naste-pncgo. Dopiero więc jutro KS Rzenu"eślnik _ KS Warsz'3.· 
półprofesjonalizmu, zamknął listę dowiemy się, co też przygotują 
za'Pi,sanych do głosu. Komisyjne nam ci kucharze. Oby dani.a te wianka - godz. 9 - sala przy 

Czechosłowacja produkuje równocześnie na eksport samo· 
chód „Skoda-1200" (Sedan) oraz jeqo odmiany „Skoda-1201" 
1 „Skoda-Rapid" (mot~ o sile 45 KM), a w roku bieżącym 
rozpocmie również produkcję 8-cyllndrowych w<>zów 6-osobo
wych „Talra-603" rozwijających maksymalną szybkość 170 ki· 
lometrów na godzinę (przeciętne zużycie benzyny nie prze· 
kracza 12-13 litrów na 100 kilometrów). 

Wiatr źródłem energii elektrycznej 
W nowozalożonych na wschodzie Związku Radzieckiego 

sowchozach I MTS położonych w dużych odległościach od 
· ośrodków przemysłowych, budowane są specjalne elektrownie, 

w których źródłem energii jest siła wiatru. W wypadku nie 
wystarczafącel siły wiatm, automatyczny przełącznik uruchamia 
silnik dieslowski, umożliwiający nieprzerwaną pracll elek· 
trownl. 

Próby przeprowadzrurn w sowchozach Kazachstanu wyka· 
uly, że nowy tvp elektrowni posiada w warunkach stepe>
wvch wielką wartość. 

102-letniemu Chińczyk.owi rosną zęby 
102-letnlemu LI Min-czing, chłopu z prowincji Kwansi, wyro

•ło ostatnio 5 brakujących zębów. 
Dwil lala temu LI Mln-czlng stracił dwa siekacze. W .ze· 

sz!ym roku wypadły mu 3 zęby trzonowe. Na miejsce braku-
''"" "bów w,roofy J•duk nowa Obocn~ """"'k m• ! 
.„::::::~.~~:,o:~~;':u; zgaduli" l 

Bohaterem amerykańskiej „zgadul zgaduli" („quiz") fest od 
poniedziałku Charles van Doren, który 11 bm. startując po 
raz ósmy z rzędu w programie zwanym „dwadzieścia jeden'' 
powiększył sumę swej wygranej ze 122 do 138 tysięcy do· 
larów. 

Jest to największa kwota, jaką kiedykolwiek wygrano w 
USA w programach „zgaduj zgaduli". Wprawdzie w ubiegłą 
niedzielę 11-letni „ekspert" od spraw giełdowych, Lenny 
Ross, „dociągnął łączną sumę swych wygranych w „zgaduj 
zgaduli" do 164 tys. dolarów, Jednakże dokonał tego startu
jąc w dwóch :róinvch seriach „quizu". 

Charles van Doren, 31-letnl asystent Columbia Unlvers!ty, 
zdecyduje w 'Przyszłym tyqodniu, czv będzie brął dalej udział 
w programie „21", czy tet wycofa si41 z konkursu ze 138 tys. 
dolarów w kieszeni. 

Zresztą nawet nie ze 138 tysiącami. Van Doren powiediial 
dziennikarzom, że wedluq obliczeń Jego konsultanta w spr~
wach podatkowych, po potrąceniu podatku zwycięzcy zostame 
jedynie 40 tys. dolarów. 

Święty Tomasz z Akwinu 
i mózg elek.tronowy 

W Stanach Zjednoczonych ntyto , „mózgu elektronoweg"" do 
eponądzenia skorowi.dza senteucji i powiedzeń z dzie1 św.ę· 
tego Tomasza z Akwinu. Pracę t11 zamierzano początko,~o 
wykonać bez pomocy maszyny, obliczono jednakże, Iż 50 osob 
musiałoby się trudzić nad skatalogowaniem ~entencll św. To
masza a.t przez 40 lat. Maszyny elektronowe, przy których 
zatrudnionych jest 10 osób, sporządzą ws-pomnlany skorowidz 
w ciągu 5 lat. 

W najbliższym czasie podobnej •:obróbce", polegającej _na 
ekatalogowaniu poszczejjólnych zdan i sformułowań tekslu, 
poddane :zostaną tzw. rękopisv znad Mor7a Martwego, pocho· 
dzące przypusuczalnie z I wieku nilszej ery i będące obecnie 
przedmiotem zaciekłych sporów w1ród uczonych. Prace nad 
eporządzen1em skorowidza do tzw. rekopisów znad Morra 
Martwego -prowadzone będa przy pomocy potężnej maszyny 
elektronowej produkcji brytyjskiej. 

Poród w telewizji 
W dnin 4 lutego br. brytyjska telewizja nadała film po~wlę· 

eony w całości porodowi. Film ten z detalami w ciągu go· 
dzlny pokazywał „bezbolesny" poród pewnej kobiety, która 
ustrzegła sobie zachowanie w tajemnicy jef nazwiska. 

1 Widowisko było tak wstrząsające, że część prasy i. organ• 
:r.acji społecznych zaprotestowała przeciwko nadawanm tego 
rodzaju audycji w telewizji, 

~-----------------------------

Przewodniczącv Konopka miał 
nie lada zadania WVJ>rowadzając 
obrady z tego impasu. Za to wy
bory kandydatów do poszczegól
nych korni-sil przeprowadzono w za 
wrotnym tempie. Po prostu prtZed
stawiciel iedneqo z okręgów zgła
szał odpow·iednią ilość kandydatów 
i nie zdarzyło sie, żebv ktoś opa
nował. Komisji tych powołano aż 
sześć. Na nie też złożono ciężar 
rozpatrzenia zgłosz.onyah wnio
sków, a tym samym pozbawiono 
walne zebranie najaktualniejszych 
tematów do dyskusji. Nie mogło 
zachęcić do niej sprawazdanie u
stępującego z.arządu choćby ze 
wzqlędu na krótki okres jeqo d?Jia 
ła,nia. Toteż wiceprezes Za lke zde
cydował sie nalkreślić w ogólny::h 
zarysach jak pewne zagadnienia 
w piłkarstwie widzi usteµujący za
rząd. Mówił on o problemie ama
torstwa n:e negujac celowości wy
datków na dożywianie za,wodników 
z tvm, że muszą bvć one jedna
k<owe dla wszystkich i oficjalnie 
księq1>wane, o konieczności pod
niesienia qodności re!l)rezentacji, \ 
bv zawodnicy doceniali zaszczyt, 
jaki ich spotkał i rozumieli sno
czvwające na nich obowiązki. Po
mszył również sprawę rady tr?
nerów. która w dotychczasowej 
swei formie nie sp el ni la za.dama. 
Wystapienie p. Zatkego pomoglo 
o tvle. że zdopingowało stareąo 
d1'iałacza gdańskieqo Kwarczyń
sk.ieao do za,bra'llia qłosu. Mówiąc 
o różnvah projektach zmierza1ą
cych do powiększenia lic.zbowego 
składu liq stwierd1lił on. iż opra· 
cowano ie w ten sposób, że ~:i.
wsze wnioskodawca na tym sko
rzysta. PrzEstrzeqł przed za·wodow· 
stwem, qdyż na to nas nie siat. 
Powinniśmy natO'll"liast polożvć wiei 
ki nadsk na konieczno~ć obowiu
koweqo W. F. w szkołach, które 
w praktyce nie istnieje. 

Do 1>rzerwy ob<adowef nikt wię
cej n ie zabrał głosu. 

Po wznowieniu obrad słyszeliśmy 
mocne przemówienie członka , ka· 
pitana PZPN, pik. Ray\IDana. PoTU
szvl on trzy sprawy: zawodników, 
trenerów i reprerentacji. - My 
umiemy qrać w piłkę nożną, nie 
potrafiliśmy fednalk wejść na are. 
nę międzynaTOdową - mówił t.ci: 
stawny ongiś piłkarz. - TakteJ 
qry, iaką pokazali nasi chłopcy w 
pierwszej połowiie meczu z Nor..,.e
qią nie powstyd,zilabv się najlep
sza drużv;ua świata. Ale trleba za
wodników na,stawić, porozmawiać 
z nimi, wzbudzić w nich ambicję, 
wvchowvwać. Niestetv, w minio
nvm okresie nie -potrafiliśmy pnv
wiązać dch do barw klubowvch. 
Ma,my dobrych trenerów, maczn'e 
niekiedy lepszvch od sprowa.dza
nv~h :z zagranicy za ciężkie pie
niądze, alA trenerzy sa od tego, 
reby szkolić. a nie od ustalania 
renrezentacii. 

Mgr Krawcxv1c ze Sląska, który 

Erich Maria Remarque (31) - Spróbujmy prz.iecilsnąć się z boku - po-

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

Zatrzaśnięto bramę. Na chwilę wycie rostalo 
przytl:umooe. 

- Na sąsiedniej uli.cy - powiedziała Elżbie
ta. - Musimy iść do schronu na Karlsplatz. 
Piwnica w naszym domu jest do niczego. 

Po schodach zbiegały cienie z walil'lkami ł 
zawiniątkami. Ktoś zapalił latairkę kieszonkową 
I oświeUił twarz Elżbiety. 

- Niech pa.n.i. idzie z nami. jeśli pani jest 
sama! 

- Nie jestem sama. 
Mężczyzna popędzi! dalej. Bramę z.nów rap

townie otwarto. "Zewsząd z dCJITilÓW wypadali 
ludzie, jakby z pudelka wytrząsano cyna:wych 
żołnierzyków. Komendanci obrony przec1wlot• 
niczej wykrzykńwali rozkarzy. Jakaś kobieta w 
czerwonym jedwabnym szlafroku i z rozwi.a.n:ir
mi żółtymi włosami pędz,iła jak amazonka. K~l
ku' staruszków potykało się w.zdluż ścian; mó
wili coś, ale w rozszalałym hałasie nic nie było 
słychać - jakby zwiędłe usta bezgłośnie prze
tuwaly na papkę martwe słowa. 

Dotarli do Karlsplaitz. Przed wejściem do 
schronu cisnął się podniiecony tłum. Komen
danci obrony przeciwlotniczej uganiali do.kola 
jak owczarki, u<1iłując za.prowad.z.ić porządek. 
Elżbieta przystanęła. 

W'iied7Jiał Graeber. 
Potrząsnęta głową. 
- Poczekajmy tutaj . 
Ciemny tlum wpełza! w ci~ność schodó~ i 

znikał pod ztemią. Graeber spoirzal na Elzbde
tę. Była nagle tak spokojna, jakby ją t,o wszy
stko nic a nic nie obch-Odzil:o. 

- Odwa,żna jesteś. 

Unio~ła wzrok. 
- Nie, to tylko strach przed schronem. 
- Prędzej! Prędzej! - km:ycmł jakiś ko-

mendalllt obrany przeciwlotn1czej ! - Na dól! 
Czeka.cie na specjalne zaproszenie? 

Schron byl wdelki, niski I solidnie zbudowa~y, 
ze sztolniami bocznymi korytairzaml l świa
tłem. Stałv t~ ławki, a niektórzy ludzie mieli 
ze sobą materace, koce. wal.iiz.ik~. paczki ! s~a:
dene krzesełka· życie pod ziemią przybrało JUZ 

zorganizowane' formy. Graeber rozejrzał się. Po 
raz pierwszy byl w schronie przeciwlotniczym 
z cywilam.i. Po raz pierwszy z kobietami ł 
dzioećmi. I po raz pierwszy - w Niemczech. 

Niebieskawe blade ~wiailo odba:rwiało twa
rze i nadawalb im wygląd topielców. W pobli
żu zauważył Graeber kobietę w czerwonym 
szlafu-oku. Szlafrok przybral teraz fioJeto~vy. a 
włosy jej zielonkawy odcień. Spojrzał na Elżbietę. 
Jej twarz także wydawała się szara ! za.padnię
ta, oczy t~wiły głęboko w cieniach ocwdc·lów, 
a włosy były martwe I bez po.łysku. „Topielcy 
- pomyślaJ. - Zatopi.en4 w klamstwie I stra· 
chu, zagna.ni pod Z'i.emię i skłóceni ze światem, 
jasnością i prawdą :, 

Naprzeciwko niego przysiadła jaka~ kobieta 
z dwojgiem dzieci, które przytuliły się do jej 
kolan. 'I".•rarze ich były płaskie l bez wyrazu, 

kuchnie dalek,ie były jeszcze '.:id · były zbyt ciGżkostrawne. ul. Zakatnej 82 - m~strzostwa 
podani.a na stół walneqo zebrani~ we kobiet A-klasy, a o godz. 15.30 
przygotowywanych dań, a ponie- ___ K_A_Z_I_M_IE_n_z __ R_o_z_M_v_s_t_o_WI_cz - m1-struostwa A-klasy drużyn 

,_ męskich, 

Dziś mecz MKS - Stał (Gdańsk) 
Siatkówka - qodz. 9 - sala 

przy ul. Północnej 36 - mistro:>
stwa klasy A drużyn męskich. 

W wypadku zwycięstwa 
Szermierka - qo<l:z. 10 - µla 

przy ul. Sienkiewicza 46 -:- !Il· 
dywidualne mistnostwa iuruorow 
Łodui. 

Pitka nożna - qo<lz. 11 - boi· 
sko na Widzewie - towarzyski 
mecz Widzew - Viotoria, godz. 
11- stadion przy ul. Wołowej 11 
- towarzyski mecz ŁKS- en.kan, 

czekaią łodzian dodatkowe spotkania 
Pięściarzy II-ligowego MKS 

(dawniej Gwardii) czeka dziś 
decydujący pojedynek ze Sta
lą (Gdańsk). Jeśli łodzianie 

~.:1~~~!. b~~ 
dzie to równo· 
znaczne ze spad 
kiem z ligi, je
śli natomiast 
wygrają, co 
jest prawdopo
dobne, wów

Polleks, Bulge I Branicki. 
MKS przeciwstawi gdańszcza• 
nom swą najsilniejszą aktual
nie drużynę: Lik, Bień, Roz
pierski, Konarzewski, Kaczma
rek, nebisz, Wiśniewski, Piór 
kowski, Wencel I Jańczak. 
Rzecz jasna, w obu zespołach 
mogą nastąpić przesunięcia w 
poszczególnych wagach, a za
tem trudno przewidzieć, które 
pojedynki będa najciekawsze. 

Komunikat 
W poniedziałek, 18 bm„ O 

godz. 18.30, w lokalu ł.KKF. od· 
będ:r.ie się zebra:r>ie sprawozdaw
cuo-wyborne kolegium sędziów 
sekcii lekk.oatletycz;nej ŁKKP. 

Wieści z Węgier 
Budapeszteński klub piłkaflo 

ski Honved, którego pierwsza 
drużvna przebywa w Ameryce 
Południowej, wysta'Wli nową, cał 
kowicie odmłodzoną drużynę do 
mistrz.o-stw Węgier rozpoczynafą. 
cvch się 17 marca br. Dyrektor 
klubu Madrasz stwierdził poMd 
to. że członkowie dawnej, piierw 
srei drużyny Honvedu, o ile po
wrócą do kraju, będą mogli pne 
n;eść się do innych klubów. 

czas„. wówczas przyjdzie im 
stoczyć dodatkowe jedno lub 
nawet dwa spotkania. 

W tej chwili sytuacja w ta
beli te] grupy przedstawia się 
następująco: Stal (Stalowa ~o 
la) ma 9 zdobytych punktow, 
a MKS I Sparta (Ziębice) po 
i pkt. Stal (Stalowa Wola) ro· 
zegrala jul: wszystkiie, przewi
dziane terminarzem mecze. 
Sparta (Ziębice) gości dziś u 
siebie kaliskiego Włókniarza, 

a MKS, jak już pisaliś!Tly po
wyżej - gdańską Stal. Może 
się więc zdarzyć, że i MKS i 
Sparta odniosą zwycięstwa, a 
wówczas zrównają się ilością 
punktów ze Stalową Wolą. 

W każdym razie wiadomo, 
że najsiln.iejszymi punktami 
gości są - Broniś, Kinowski, 
Dudczak, Dymarkowski, Pol
leks i Branicki, a gospodarzy 

Rozpierski, Konarzewski, 
Kaczmarek, Debisz i Piórkow
ski. 

Atrakcyjne t,o spotkanie od
będzie się w hall widzewskiej. 
Początek o godz. 11. 

Ponieważ, zgodnie z regula
minem, o spadku decydują tył 
ko duże punkty, zarządzone 
zostaną bezpośrednie pojcdy.n 
ki tych trzech zespołów na 
neutralnym terenie I od ich 
wyniku zależny będzie los każ 
dej z drużyn (przypominamy, 
że do niższej klasy spadają 
dwa zespoły). W wypadku 
gdyby Sparta (Ziębice) prze
grała dzisiejsze spotkanie, a 
MKS wygrał, wówczas, oczy
wiście, dojdzie do jednego ty! 
ko dod.atkowego meczu: MKS 
- Stal (Stalowa Wola). 

A zatem .iest obo.iętne w ja
kim stosunku łodzianie wygra 
ją dzisiejszy mecz (.ieśli w o
góle wygrają.). Wystarczy 11:9. 
Turna rzecz, że życzymy MKS 
jak najwy-.i:szego zwycięstwa, 
bo wskazywałoby ono na do
brą formę łódzkich bokserów, 
która ta!~ bardzo jest potrzeb
na w obliczu ewentualnych 
dodatkowych pojedynków. 

Dziesiątka gdańskiej Stali 
wystąpi dziś na Widzewie w 
następującym, prawdopodob
nie, składzie: Glazik, Broniś, 
Kinowski, Dudczak, Dymar-
kowskl, Markiewicz, Konat, -----------------------"'-----

jak zamrożone. Tylko oczy żyly. Lśniły w od
blasku światła, wielkie i Sl'lerolw otwart-e; gdy 
wycie i szaleńczy lo.skc>t artylerii przeciwlotni
czej wzmagał się i potężniał, zwracały się w 
stronę wejścia, potem kierowały się na niską 
powalę, na ściany i znów z powrotem na wejś
cie. Nie poruszały się prędko i gwattownie, 
śledziły zgiełk jak oczy sparaliżowanych zwie
rząt, ociężale, a. jecl11ak przelotnie, szybko i w 
jakimś głębokim transie zarazem, krążyły i śle
dziły, a rodle światło odbijało się w nich. Nie 
widziały a.ni Graebera, ani nawet matki; zdol
ność poznawcza I siła przekazywania była z 
nich wymazana; w bezosobowej czujności śle
dziły coś, czego nie mogły dostrzec: g;rzmot, 
który mógł oznaczać śmierć. Dzieci nie były 
już tak małe, aby nie odczuwać niebezpieczeń
stwa, a jeszcze nie na tyle dorosłe, aby udawać 
zbędną odwagę. Były czujne i bezbronne - wy
dane na pastwę losu. 

Graeber spostrzegł nagle, :!:e nie tylko dzieci 
tak się zachowują; oczy dorosłych wędrowały 
tą· samą drogą. Twarze i ciała ich byly nieru
chome. Nasłuchiwały nie tylko uszy, lecz także 
przygarbione plecy, uda, kolana, podparte ra
miona i dłonie. Nasłuchiwali bez ruchu i tylko 
oczy śledzily hałas, jakby posłuszne niedooły-
5zalnemu rooka.wwi. 

Wtedy zwietrzy! strach; 

Niepostrzeżenie zmieniło się coś w przytła
czającej atmCA5ferl'le. Loskot na mWill.ątrz trwał 
nadal, ale zdawalo się jakby skądś do~hodzil 
świeży powiew. Drętwota ustąpiła. Korytarz nie 
był już pelen skulonych cial; by! teraz pełen 
ludzi, którzy już nie robili wrażenia uległych 
i otępiałych, którzy podnieśli głl)W}', poruszali 
się i spoglądali na siebie, Znorwu mieli twarze, 
a nie Maski. 

Polecieli dalej 
szek obok Elżbiety. 

oderzwal się jakiś staru-

- Miogą jeszcze zawrócić zaoponował 
ktoś. - Tak robią. Zakreślą koło i powrócą 
znowu, gdy wszyscy wyjdą ze schronów. 

Dzieci ożywiły się. Jakiś mężczyzna ziewnął. 
Skądś wychynął jamnik i węszył dokoła. Nie
mowlę krzyczało. Ludzie rozpakowywali zawi
niątka ! zabierali się do jedzenia. Kobieta o wy
glądzie walkirii*) wrzasnęła donośnie: 

- Arnold! Zapomnieliśmy zamknąć gaz! Je
dzenie na pewno się spaliło. Dlaczego o tym 
nie pomyślałeś? 

- NJech się pani uspok'<>i - powiedział sta
ruszek. - W czasie alarmu lotniczego zamyka
ją dopływ gazu. 

- Ladna pociecha! Kiedy znowu puszczą, 
całe mieszkanie będzie pełne gazu! To jeszcze 
gorsze! 

- W czasie alarmu nie zamyka się gazu ..... 
oświadczy! jakiś pedantyczny, pouczający glos, 
- Tylko podczas nalotu. 

Elżbieta wyjęła z torebki grzebień i lusterko 
i przyczesała włooy. W martwym świetle grze
bien wyglądał, jakby byl z zas<'hlego atramen
tu, ale pod jego do,tknięciem wlooy zda.wały 
się falować i szeleścić. 

- Chciałabym już wyjść! 
taj można się udusić. 

szepnęła, - Tu• 

*) Walkirie - w mitologii ludów Północypól· 
boginie, które kierują losami bitew i odprowa• 
dzają cienie poległych do Walhalli, pozagrobo
wego miejsca pobytu bohaterów. 

(d. c. n.) 
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